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^ychodzi codzitnnie, oprócz dni wstępujących: po Swiftach h __
jhielach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Nr. « 7  i Kantora • 
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza druku: za °
■» kop. 6 , za 3-krotne kop. 9, za3-krotne kop. 1 2 ,-A rty k u ły  nadsyłanedozam ie  
szczenią w Dzienniku nie zwracają się. -  W e wszystkich co dotyczę Dziennik , 

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszaws

Rok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rsr 2 
— M iesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzv i 
muje się .—Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się  m ies ię 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w K rólestwie i Cesarstwie  
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kon on

M iesięczni# kop. 80.

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIA Ł U R Z Ę D O W Y .— Komisja likwidae.—  Rozka

zy do wojsk warsz. okr. wojsk.— Najwyższy reskrypt. 
^Poważnienie dla szlachty mingrelskiej. — U staw a to 
warzystwa zachęty pracy.

D ZIA Ł N IEU R Z Ę D O W Y .— Warszawa. — Prze-
K'td polityczny. —Telegramy. — Wiadomości telegran- 
Czae.— Przejazd J .  C. W . W . Ks. Heleny Pawłownej. 
Handel zbożow y.-U rodzaje ; siewy; w y l e w . -D o c h o d y  
na kolejach ż e l.-W ie c z o ry  m uzykalne .- W strzymanie 
Przejazdu. — W ypadki. — K ursa monet. — Bibljograficzna 
howośó; homeopatyczna farmakologia. .Hro&‘ z® ' w 
gubernji chersoóskiej.— Handel z Chinami. migra 
°ja tatarów. — Zaraza sy b irsk a .-  Bulwark w Rewlu.— 
Ruscy goście W Pradze.— Ruski tenor p. Sławiański. 
Powieść p. Krestowskiego w czeskim przekładzie. 
Ameryka. Konwent południowy. — Allglja. Wy
prawa abisyńska. — Austrja. Gabinet cislitawski. — 
Rudżet. —  Kwestja finansowa. —  Pobór do wojska. 
Kwestja kandjocka.— Francja. P rojek t konferencji. 
Kwastja rzym ska.— Prusy. W ybory.— W łochy. Do
bra kościelne.— Bitw a pod M entana. — Sprawa rzym
ska.— Korespondencja z Paryża.

FE JL E T O N - — Niedonczek (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI — Artykuły zimo

we w Magazynie J .  Pechnera, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

W arszaw a, 
dnia  2  ( S 4 i L istopada.

K o m is ja  L ik w id a c y jn a  w  K rólestw ie B o isk iem , po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjnet w ilości rsr. 57 kop. 26 , przypa ające na 
naocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 P aź zierni a (  l 
Listopada) r. b Aleksandrowi N zelskiem u, w a cicie 
łowi części wsi Sulkowo-Tyburki B, położonej w u 
bernji Płockiej, Powiecie Lipnowsksm, Gminie T  uc o 
"'o , wysłane zostało do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 52 9 kop. , 
Przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z .nia 
Października ( l 1 Listopada) r. b. W ięckowskiemu  i lira s-  j 
eówskim , właścicielom dóbr W ojny-Szuby-Kru c a a 
łarzewo P , położonych w Gubernji Łomżyńskiej, i  o- ■ 
ciecie Mazowieckim, Gminie Wyszonki-błon.e, wysłane ■

zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem wy
płaty komu należy; —w ilości rs. 1,092, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 
Listopada) r. b. Janowi L e n c 1 właścicielowi dóbr Mo- 
saki, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie P łoc
kim, Gminie Zalesie, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalsej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —w ilo
ści rsr. 2,847 kop. 34, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopada) 
r. b. Stefanowi N ow ick iem u , właścicielowi dóbr Rusz- 
ków, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sie- 
radskim Gminie Burczar, wysłane zostałojdo Kasy G u
bernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu należy;—W ilo
ści rsr. 20,334 kop. 20, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopada) r. 
b Szymonowi W ojciechowskiemu , właścicielowi dóbr 
Kamion, położonych w Gubernji W arszawskiej, P o 
wiecie Skierniewickim, Gminie Doleck, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty ko
mu należy; — w ilości rsr. 8,579 kop. 89, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października 
(11 Listopada) r. b. Józefowi Sikorskiem u , właścicie
lowi dóbr Bodzanów-wielki, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Radiejewskim, Gminie Sędzin, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr; 1,860 kop. 
72, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji zd . 
Bo'Października (11 Listopada) r. b. B utrym ow iczo-  
w i, właścicielowi dóbr Trępiny, położonych w G uber
nji Suwałkskiei, Powiecie Kai w aryjskim. Gminie Ł u 
bów, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Suwałk- 
skiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 148 
kop. 20, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji 
z dnia 3 0  P a ź d z ie rn ik a  (11  L is to p a d a )  r. b. F ra n c i
szkowi i Juljannie Z a w iertsk im , właścicielom dóbr Szu- 
manie Bakalary A, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Sierpeckim, Gminie Kossemin, wysłano zosta
ło do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 1,948 kop. 89, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października 
(11 Listopada) r. b. Róży M ieczyńskiej, właścicielce 
dóbr Bielawy-gałuskie, położonych w Gubernji Płockiej, 
Powiecie Sierpeckim, Gminie Stawiszyn, wysłane zosta
ło do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 5,715 kop. 66, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 
Listopada) r. b. Jakóbowi Czerskiemu  i Toczyckim , 
właścicielom wsi Sewerynów, położonej w Gubernji

F E JL E T O N  D Z IE N N IK A  W A R SZA W SK IEG O .

n i e d o u c z e k

(Ciąg dalszy *)
— Z kim mam przyjemność mówić? j-ziwiar 
■— Jestem , rzekł w ysoki, Jan  Haseiste:in,

6) że jest ktoś taki, eo go nie zna...
— Nie przypominam sobie, aby ktoś z moi 

hiych m iał podobne nazwisko. '
— Ja  pana nie znam, rzekł bankierowiczdum m ej 

szcze, ale to prosta grzeczność... Mogę i ia p r 
awić go pani Róży...

Kto to jes t?
Ta dama z brylantową bransoletą,...

— Tańczę bardzo mało, a prezentuję ty

J a S ę p o d o b a ! . . .  o d p o w i e d z i a ł Haserstein, sta- 
Mc się ukryć u r a z ę  i  kładąc z dumą pale
;enie od kamizelki. Nie mógł jednak p rzem eść te j 
łmowy—i zbliżywszy się do Stasia, rzekł • 

prezesa resursy, to mię przedstawi... R 
. -  Prezes znany jest z rozsądku, odrzekł Buczy- 

£1.

Może pan pozwoli na kieliszek szampana, to się 
•Poznamy...

* ) P a trz  N ° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235, 
i6> 237, 241, 245, 246 , 247, 248, 251 i 252.

r -  D aruje pan, muszę tańczyć,—odrzekł Stani
sław i zaczął walcow ać  z Bronią, a serduszko jej tak 
blizko biło przy jego piersiaeb, że zdawało s ię ; chcia
ło wskoczyć w nie na chwilkę.

0  godzinie 2-ej, tłumy młodzieży odprowadziły 
majorowę do powozu. Buczycki chciał ją pożegnać, 
ale rzekła:

— Pan nas odwiezie, a później powróci pan na- 
szemi końmi do domu. Stanisław usiadł vis-a-vis 
Broni—i dzięki ciemnej nocy, jej śliczna rączka, spo
czywała w jego dłoni.

Gdy oddalili się już  znacznie od resursy, majorowa 
r z e k ł a A  co moja córuchno , bawiłaś się ?

— Dziękuję za to mateczce, ale wszak prawda, 
że już raz ostatni...

— Praw da! odpowiedziała pani Różycka—i u- 
milkła.

Gdy powóz stanął przed domem wdowy, Stanisław 
chciał ją  pożegnać... — W stąp pau jeszcze do nas, 
rzekła m ajorow a— dopiero druga godzina, nie raz k ła 
dziemy się później... Jestem  przy apetycie ,— i mam 
jakąś kuropatewkę.

Buczycki w szedł do mieszkania. Kapitan i angielka 
zasypiali już na dobre, pani Różycka wyszła sama do 
szafy kredensowej, Bronia ze Stasiem pozostali w sa 
lonie.

Cóż za szczęśliwą chwila... Jesteśmy sami. — zawo
ła ł Stanisław ... Pani, przysięgam ci na Boga, że cię 
kocham!

— Może pan żałować będziesz wyznania.

Siedleckiej, Powiecie Węgrowskim, Gminie K ory tn ica  
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem 
wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 13,547 kop. 66, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
30 Października (11 Listopada) r. b. Karolowi Stan i
szewskiemu, właścicielowi dóbr Odeclsów, położonych 
w Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie 
Bogusławice, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
207 k. 10, przypadające r,a mocy rozporządzenia Komi
sji z d. 30 Października (11 Listopada) r. b. Józefowi 
Krajewskiem u, właścicielowi dóbr Gadomice Chrzczo
ny, położonych w Gub. Płockiej, Powiecie Prasnyskim , 
Gminie Krzynowłoga-wielka, wysłana zostało do Kasy 
Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rsr. 3,827 kop. 88, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listo
pada) r. b. Janowi i Mikołajowi Ł aźniew skim , w ła 
ścicielom dóbr Krubice, położonych w Gubernji P ło c 
kiej, Powiecie Płockim , Gminie Mąkolin, wysłane zo
stało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem w ypłaty 
komu należy;— w ilości rsr. 33,322 kop. 62, przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z d. 30 Paździer
nika (11 Listopada) ’ r. b. Szuji L ipszyc , H orowicom  
i Abramowi JRozenblat, właścicielom dóbr O grodzie
niec, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Olku
skim, Gminach Kromołów i Złożeniec, wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem w ypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 1,117 kop. 20, przypadające na 

• mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października 
(11 Listopada) r. b. Michałowi Jasińskiemu, właścicie
lowi dóbr Bielanki, położonych w Gubernji Petrokow - 

: skiej, Powiecie Brezinskim, Gminie Mroga-dolna, wysła- 
i ne zofetało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem 
j wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 680 kop. 29, przy- 
j padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30  
I Października (6 Listopada) r. b. Franciszkowi Dobrze- 
l lewskiemu, właścicielowi dóbr Blizinów, położonych w  
i Gubernji Kaliskiej, Powiecie Sieradskim, Gminie W róbl- 
j no, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, ce- 
j łem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 7 ,094 kop. 15 

przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z - dnia 
[ 30 Października (11 L :stopada) r. b . sukcesorom Oy- 
[ prysiń sk im , właścicielom dóbr Koziczyn, położonych 
i w Gubernji Płockiej, Powiecie Ciechanowskim, Gminie 
i Regimin, wysłane zostało do Kasy G ubernjalnej P ło c- 
; kiej, celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 2 ,091 

kop. C7, przypadające na mocy rozporządzenia Ko-
  i    ■m m 'iiw t *

Nie! nigdy! panno Bronisławo! Królowo m oja, 
słówko nadziei...

Bronisława podała mu rękę, on ją  do u s t przyci
snął i mówił znowu:

— Chociażbym nie był przez jak iś  czas w W arsza
wie — to wrócę, chociażby pani mówiono że inną ko
cham—nie wierz, a jeżeli inny pozyska jej względy— 
nie będę miał urazy...

— Nigdy — żaden prócz pane...
— Ju tro , przyniosę pani Listopad  Rzewuskiego. 

Powieść ta  świeżo wyszła, napisana z talentem , h i
storyczna... Popodkreślam w niej pojedyńcze wyra- 
ży, które zebrane z całego tomu uformują lis t, wy
znanie obszerniejsze. N .k t się nie domyśli—a w d ru 
gim tomie spodziewam się odpowiedzi...

— O czem rozmawiają dzieci? zapytała się p. Ró
życka, wchodząc do pokoju.

—  Tak, prowadzimy półsenną gawędę, odpowie
dział S tan isław ..

— Na czwarty dzień po balu , książka została mu 
zwróconą. Biegł z nią do domu szybciej niż w iatr pę
dzi, a z podkreślonych wyrazów, wyczytał taka odpo
wiedz na swoje ogniste wyznanie:

— M ierzę ci nieograniczenie. Wiary tej nic nie za
chwieje... Mogę z nią umrzeć, ale innemu nie powtó
rzę słów takich...

Łatwo zgadnąć, że Stanisław  przeczytawszy odpo
wiedź Bronisławy, nie mógł zasnąć... Noc była po- 

\ godna jak  jego myśli, w duszy jasno, wesoło, chciał 
' podzielić się z kim nadziejami, Józefowie spali, siadł



miąj z dnia 30 Października ( l l  Listopada) r. b. 
Kalikscie B orow skiej, właścicielce dóbr Ciuślice, po
łożonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczow- 
skim, Gminie Czarnocin, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rsr. 18 kop. 33, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listo
pada) r. b. Franciszkowi Rzeczkowskiem u , właścicielo
w i dóbr Łebki wielkie, położonych w Gabernji Płockiej, 
Pow iecie Ciechanowskim, Gminie Sońsk, wysłane zosta
ło  dc Kasy Okręgowej Prasny.skiej, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rsr. 18  kop. 3 3 , przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 
Listopada) r. b. Sukcesorom Grźegorza Bogdańskiego, 
właścicielom części W3i Wasiury-Zygry, położonej w Gu
berni; Płockiej, Powiecie Prasnyskim, Gminie Bugzy- 
płoskie, wysłane zostało do Kasy Okręgowej Prasnyskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 18 kop. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Kom sji z dnia 30 
Października (11 Listopada) r. b Janowi i Ludwice B u 
dzińskim , właścicielom części wsi Krajewo-KUujki, po
łożonej w Gubernji Płockiej, Powiecie Prasnyskim, Gmi
nie Krzynowłoga-mała, wysłane zostało do Kasy Okrę
gowej Prasnyskiej, celem wypłaty komu należy; - w 
ilości rsr.-311 kop. 67, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopada) 
r. b. Dionizemu M alanowskiem u, właścicielowi dóbr 
W.aliska, położonych w Gubernji Radomskiej. Powiecie 
Radomskim, Gminie Potworów', wwslane zostało do Ka
sy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu nale
ży;— w ilości rsr. 4,705 kop. 14. przypadające na mo
cy rozporządzenia Korni.) i z dnia 30 Października (11 
Listopada) r. b. Kajetanowi Śliwińskiem u, właśćieiaW- 
wi dóbr Bogusławice, położonych w Gubernji Radom
skiej, Powiecie Radomskim, Gminie Bogusławice, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, celem 
wypłaty komu należy; —w ilości rs. 641 kop. 36, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Paź
dziernika (11 Listopada) r b. Antoniemu i Antoninie 
JAnde, właścicielom dóbr Brzeska-wola, położonych 
Gubernji Radomskiej, Powiecie Radomskim, Gminie Su 
cha, wysłane zóstaho do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 36 kop. 67, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 
Października (1 1 Listopada) r. b., Maciejowi Obrębskie- 
m u , właścicielowi części wsi Osiek, położonych w Gu
bernji Płockiej, Powiecie. Lipnowskim, Gminie Osiek, 
■wysiane zostało do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem 
wypłaty kornu należy; -  w ilości rsr. 863 kop. 1 i, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z rinia 30 
Października ( 11  Listopada) r. b. Sikorskim , właścicie
lom dóbi Szczekarzów, położonych w Gubernji Kiele
ckiej, Powiecie. Pinczowskim, Gminie Boszezynek, wy
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kieleckiej, celem 
wypłaty kpmu należy;—w ilości rs. 8,592 kop. 5, przy
padające uft mocy rozporządzenia Komisji z unia 30 
Października ( 11  Listopada) r. b. Stanisławowi B aczyń 
skiemu^ właścicielowi dóbr Smiłów, położonych w Ga- 
beraji Radomskiej, Powiecie Opatowskim, Gr enie Cży- 
żew szlachecki, Wysiane /.ostał w do • -o \ Gubernjalnej 
Radomskiej, celem wypłaty komu najeży ;— v ilości rsr. 
3,146 kop. 3 9 , przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z.dnia 30 Października ; 1 f  Listopada) r. b. Ka
rolowi Tuszyńskiem u, właścicielowi d-.br Tu; zempy,

2894 ' * . ^

położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Hrubieszo
wskim, Gminie Grabowice, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;— w 
ilości rsr. 18 kop. 3 3 , przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopada) 
r. b. Sukcesorom Michała D obrzenieckiego , właścicie
lom części wsi Tłuchów, położonej w Gubernji Płockiej,
Powiecie Lipnowskim, Gminie Tłuchów, wysłane zosta
ło do Kasy Okręgowej Lipnowskiej, celem wypłaty ko
mu nałeży;-*-w ilości rsr. 7,502 kop. 40, przypadające 
na raOfcy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października 
(11 Listopada) r. b. Karolinie Otockiej i Sukcesorom 
Brochockim , właścicielom dóbr Góry, położopych w 
Gubernji Warszawskiej, Powiecie Grójeckim, Gminie 
Promna, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnąj W ar
szawskiej, celem wypłaty komu należy; —  w ilości rsr.
23 kop. 16, przypadające na mocy.■ rozporządzenia Ko- 
uisji z dnia 30 Października (11 Listopada) r. b. Woj
ciechowu Sulkowskiemu, właścicielowi dóbr Sulkowo- 
Tyburki, położonych w Gubernji Płockiej, Powiecie 
Lipnowskim, Gminie Tłuchowo, wysłane zostało do Ka
sy Okręgowej Lipnowskiej, celem wypłaty komu nale
ży; — w ilości rs. 55, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopada) 
r. b Marjanowi Dzięgielewskiem u, właścicielowi części 
wsi Stiupczewo-w.elkie, położonych w Gubernji P ło
ckiej, Pow. Lipnowskim, Gin, Budzinj wysłane zostało 
do Kasy Okr. Lipnowskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 18 kop. 33, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopa
da) r. b. Leonowi P łoskiem u, właścicielowi części wsi 
Wasiły-zygny, położonej w Gubernji Płockiej, Powie
cie Prasnyskim, Gminie Bugzy-płoskie, wysłane zostało 
do Kasy Okręgowej Prasnyskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 11,176 kopi 6 6 , przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 
Listopada) r. b. sukcesorom Walerego Piotrowskiego,
właścicielom dóbr Chojno-nowe U., położonych w Gu-1 nej przez niektórych naczelników wojsk kwestji: czy na- 
ernji Lubelskiej, Powiecie Chełmskim, Gminie Siedlisz- ‘ ie)y' w d , 4 kwietnia, w którym z polecenia najświąto- 
cze, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, i bliwszego synodu odbywają się coroczaie procesje, od- 
celem wypłaty komu należy; - w  ilości rs. 193 kop. 6 6 , bywać także parady kościelne, — Najjaśniejszy Pan roz- 
praypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 j kazać raczył; aby w d. 4 kwietnia wojska nie odbywały 
Października ( 1 1  Listopada) r. b. Scholastyce Rości- jj parad kościelnych. 
szewskiej, właścicielce dóbr Jączewo-Abramki, półożo- *
nych w Gubernji Płockiej, Powiecie Piockim, Gminie f ^  październ ika. Najjaśniejszy Pan, na sku-
Zągoty, wjsłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, jj tek przedstawień a kierującego ministerstwem poczt i 
cetent wypłaty komu należy; —  w ilości rsr. 8,272 kop. (telegrafów, względem bezpłatnego przesyłania przez po- 
25. przypadające na mocv rozporządzenia Komisji z dnia j-czt? listów ż o ł n i e r z y  wojsk k-.nsystujących w Królestwie 
30 Października (11 Listopada) r. b. Adamowi D r e -  p is k ie m ,  w d. 17 b. października najwyżej rozkazać 
w n om kiem u , właścicielowi dóbr Cwiklinko, położonych f raczy.ł: rtby bezpłatne przesyłanie tych listów nadal u- 
\ Gubernji Płockiej, Powiecie Płońskim. Gminie Sar- 1 s^ 0, 
bieivo, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej,

nej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo
ści rs. 16,159 kop. 46, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z d. 30 Października (11 Listopada) r. b. 
Juljanowi Czarnowskiem u, właścicielowi dóbr Chyliee, 
położonych w Guberni i Warszawskiej, Powiecie War
szawskim, Gminie Jezi. rna, wysłane zostało do Kasy Gu
bernjalnej Warszawski j, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rs. 180 kop. i 7, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopa
da) r. b- Adamowi M ystkow skiem u, właścicielowi dóbr 
Chojeczno-Cesarze A., położonych w Gubernji Siedle- 
ekiej, Powiecie Węgrowskim, Gminie Grąbków, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rsr. 4 ,762 kop. 3, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Paździor. 1 i 
(11 Listopada) r b. J nowi Wesołowskiemu, właścicie
lowi wsi Piasków, pol./zonych w Gubernji Radomskiej, 
Powiecie Radomskim, Gminu- Jedlanno, wysłane zosta
ło do Kasy Gub-irnjalnej RaL-ruskiej, celem wypłaty ko
mu należy; — w ilości rsr. 14,835 kop. 93, przypada
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 30 Paź
dziernika (11 Listopada) r. b. Janowi de M otta GodoW- 
skiem u, właścicielowi dóbr Łornniec i Zienki, położonych 
w Gubernji Siedleckiej, Powiecie Włodawskim, Gminie 
Wola-v» ereszczyńska, wysłane zostało do Kasy Guber
njalnej Siedleckiej, „celem wypłaty komu należy; —w ilo
ści rsr. 280 kop. 55, przypadające na mocy rozporzą
dzenia Komisji z dnia 30 Października (11 Listopada) 
r. b. Kaźmirże Oeglińslciej, właścicielce dóbr Cbojeczno- 
Sybilaki, położonych w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Węgrowskim, Gminie Grębków, wysłane zostało do Ka
sy Gubernjalnej Siedleckiej, celem wypłaty komu na
leży.

R ozkazy do wojsk okręgo wojennego w arszaw skie
go, z d. 2 8  październ ika . —  Szef sztabu głównego, o- 
dezwą z d. 18  b. m. zawiadomił, że z powodu wywoła-

calem wypłaty komu 
6 6 , przypadające na

należy; — w ilości rsr. 3 ,010 kop. 
oey rozporządzenia Komisji z dnia

N a jw yższy  reskryp t, w ydan y na im ię Jego Cesar
skiej Wysokości K sięc ia  M ikoła ja  M aksy  m iljanow i-

30 Października (1 1 Listopada) r, b. Mordce W odzi- jj cza Rom anowskiego K sięc ia  Leuchteńbergskiego. Wa- 
sławskiem u, właścicielowi dóbr Dziewęc-yce, położo- { sza Cesarska Wysokości! Przeznaczy wszy Was, w lutym 
nych v’ Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, |  roku bieżącego, na prezesa honorowego komisji wzglę-
G uinie Sancygniew, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njalnej Kieleckiej; celem wypłaty komu należy; — w #>- 
faći r.-.r. 5 ,2 1 6 , przypadające ha mocy rozporządzenia 
Komisji r. dnia 30 Października (11 Listopada) r. b. Hr. 
Edwardo m P rozor, właścicielowi dóbr. Winiary, poło-

dem udziału Rosji w paryzkiej wystawie powszechnej, 
miaŁm przekonanie, że przejąwszy sie powiarzanemi 
Wani w tym względnie obowiązkami, dacie w -wypełnia
niu takowych dowody tejże gorliwości, z jaką rozpoczę
liście służbę Waszą dla Mnie i dla ojczyzny. Przy zwie- 

żonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozieuicki.m, • dzaiuu p zmienionej wystawy, przyjemnie Mi było prze- 
Gminie RożniSzew, wysłane zostało do Kasy Gubernjal- I konać się, że usprawiedliwiliście moje oczekiwania i do-

’ “  'x a K a a a ts a iK s x ts tB a s a im a f

więc i napisał pełen zapału wierszyk, pod tytułem: 
P ieśń  od serca.

Nazajutrz przyznał się do tego, że choruje czasami 
na poetę i.pokazał Broni swój utwór. Pani Różycka 
przeczytała go także, miała wiele do myślenia, ale 
nie była już smutną,. Wierszyk zatrzymała u siebie, 
a w przeciągu dni dziesięciu, dzięki jej energji, jeden 
z pierwszych muzyków warszawskich, dawny nauczy
ciel Bronisławy, "skomponował muzykę do niego — 
która podobała się — i śpiew usłyszano na koncercie, 
wykonany przez pierwszą amatorkę warszawską.

Kurjer, posiadacz wszystkich wiadomości pokojo
wych,^ pochwalił ten utwór, równie jak przy opisie 
balu Sylwęstrowskiego wdzięki i stroje panny B... R . ; 
yoetj Iircdekcjir Stanisław został pasow an y na

zbllżał się ku końcowi. Pani Różycka 
7n..-nm ,Jjfraz ba*dziej przymioty Buczyckiego przed 
wiersz-3 tvtubd 16 serce’ wiadomości, talent do 
zaświadczała ^  l!°Wagą;-
ale dla Stasia n a s t ą p i ^ ®  
było wracać do domu! a ^ t y c z m :  Potrzeba

Jego fundusze wyczerpały się zUpełnie. Sprzeda. 
wać rzeczy, zaMawiac, me umiał jeszcze Zaraz 
więc po trzeciej maskaradzie, na której był ciągle in
trygowany przez płeć piękną, a nawet słyszał jak ja
kaś dama z arystokracji rzekła omm: „Decidemment, 
e ’est un homme de notre m on d e  dumny ze swo
ich tryumfów, ale zakochany w Bronisławie, poże

gnawszy się z panią Różycką i jej córką, bratem i 
bratową, wyruszył do domu, mówiąc:—Do prędkiego 
zobaczenia Warszawo!.. Z kamienia wycisnę pienią 
dze i wrócę... Do widzenia najdrożsi!! ...

Przez drogę przypominał sobie wszystkie wypadki 
przeszłości i namyślał się: co powiedzieć ojcu?

— Nie można, rzekł—zrobić inaczej, jak tylko 
wyznać prawdę i prosić o pomoc. Kochamy się wza
jemnie, ona jest młodą, piękną, zachwyca rozumem 
i wdziękami, posiada najświetniejsze przymioty, ma 
majątek, ojciec musi mi dopomódz!...

Nazajutrz rano, pani Tadeuszowa spała jeszcze, 
gdy Stanisław wbiegł do jej mieszkania i budząc ją 
w środku snu pełnego znaczenia, zawołał:

— Dzień dobry cioteczko!..
Pani Odrowążówna przetarła kilka kroć oczy i pa 

trząc na śiostrzeńca, rzekła poważnie-
— Jak się masz mój kochanyl Wiedziałam że dzi

siaj prżyj edziesz.
— Od kogo...
— Miałam, wyobraź sobie sen...
—' Później o snach moja ciotko, a teraz kawy...
— Dobrze! powiedz niechaj służąca poda, musi 

mieć gotową, bo nabyłam doświadczenia najlepiej pić 
kawę w łóżku... Może położysz się z drogi?..

— Nie, odpocznę tylko chwilkę, wyprostuję się 
i jadę do ojca.

— Cóż tak pilnego? Sądziłam że mi powiesz ,co 
o Warszawie...

— Warszawa zdrowa, kłania się cioci, a mnie

spieszy się rzeczywiście, bo chciałbym na niedzielę 
być już z powrotem ..

" — w  Warszawie?
. — Tak!

— Po cóż latać tak ciągle?
— Mam najdroższą!..
— Będziesz się żenił?
— Będę!
— Jakże się nazywa?
— Bronisława Różycka...
— Bronisława Różycka?., powtórzyła pani Odro- 

wążowa.. Tak., byłam tego pewną.. Brunetka i oko 
niebieskie, śliczna., podobna cokolwiek do pierwszej 
Broni?

— Zkąd ciotka wie o tem?
— Jestem jasnowidzącą (pani ^Tadeuszowa uważa

ła jasnowidzenie za szczyt swoich marzeń)...
— A cóż ciotce śniło się o niej?
— Śniło mi się., a!., prawda!, niby siedziałeś pła

czący nad jakimś grobem. Patrzę a tu z grobu wy
chodzi twoja Brońcia, uklękła w powietrzu, uśmie
chała się do ciebie i błogosławi cię..

— Powiedzieć ciotce co ten sen znaczy?
— Ja wiem przecie.
— Ej! nie.. To znaczy, że pani Zagórska powróci

wszy z Warszawy opowiedziała już wszystko...
— Wprawdzie, rzekła cokolwiek zmięszana pani 

Tadeuszowa, wspominała mi o tem moja przyjaciółka, 
ale sen miałam pierwej..
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łoży liśc ie  szczególniejszej tro sk liw o śc i, nżeby w y d z ia ł r u 
sk i m ó g ł z 'iją e  z zaszczy tem  jed n o  z p ie rw szorzędnych  
fia w y s taw ie  m iejsc , pod  w zg lędem  ta k  tre śc i sw ej, je  i 
u rząd zen ia  zew n ę trzn eg o . P rze-: w z g ląd  n a  ta k ie  tru d y  
W&sze, m am  Sob ie  za  szczegó lną  p rzy jem n o ść , w y raz ie  

. W am , p rzy  zam k n ięc iu  o b ecn ie  w y s ta w y , se rd eczn ą  Mą 
w dzięczność. P o z o s ta ję  d la  W a s  n iezm ienn ie  życzliw ym . 
N a  o ry g in a le  W ła s n ą  Je g o  C esa rsk ie j M ości ręk ą . n a p i
sano; S e rd eczn io  w a s  k o c h a jąc y  „ A L E X A N D E R  . St. 
P e te rs b u rg , 2 4  p a źd z ie rn ik a  1 8 6 7  r. (Rus. Inw-)-

Upoważnienie szlachty mingrelskiej do wyboru u 
Mocowanych. -  N a jjaśn ie jszy  P a n ,  m a jąc  sob ie  p rzed - 
« »  w ionę p rzez  Je g o  C e sa rsk ą  W y so k o ść  N am iestn ik a  k a u 
k ask ieg o  p o d an ie  sz lach ty  ni n g re lsk ie j, o u p o w ażn ien ie  
jej do o b ra n ia  m arsza łk ó w  p o w ia to w y ch , n a jła sk aw ie j 
tezw olil : ab y  n a  zasadzie  a k t kom isji m ie jscow ej u ło ż o 
ną  b y ła  l is ta  osób taw ad sk ie g o  i a zn a u rsk ieg o  pochodzę  
u ia, k tó re  p o d łu g  z a s łu g  i m a ją tk u , po  zatw ierd zen iu  
ich w sz lach ec tw ie , m o g ą  n a leży ć  do w y b o ro w ; poczęta  
Upow ażnić ich  do o b ra n ia  zap- m ocą" g ło so w a n ia  r e p r e 
zen tan tó w  sz lach ty  p o d ty tu łe m  u m o co w an y ch  sz lach ty , 
2 a try b u c ja m i p o w ia to w y ch  m arsza łk ó w , z zas trzeze - 
u iem ; l j  ab y  u m o co w an i ci p o zo staw ali n a  sw ych  p o 
sadach  do czasu  p rz y sz ły c h  w y b o ró w ; 2 )  aby  n ad an ie  
taw adóm  i a z n a u ro in  m in g re lsk im  p ra w a  do w y b o ró w  

p rz esą d z a ło  p rz y zn a n ia  ty m że  sz lac h ec tw a , i 3 )  a  >y 
P ° z a ła tw ie n iu  i z a tw ie rd z e n iu  czynności kom isji, w y 
bory  m in g re lsk ie  o d b y w a ły  się  jed n o c ze śn ie  z ogótnem i 
W yboram i w  g u b e rn ji n a  ogó lnej zasadzie . (Rus. Inw.J 

Ustawa towarzystwa zachęty pracy w Moskwie, z a 
tw ierd zo n a  p rzez  k ie ru jąc e g o  m in is te rs tw em  sp ra w  w e 
w n ę trzn y ch  4 p a źd z ie rn ik a  186 7  r. zam ieszczoną  zosta- 
ła  w  2 3 4  n u m erze  Siew. Pocz. ___ __

D Z IA Ł  n i e  u r z ę d o w y
Warszawa, 

dnia S5 (14) Listopada.
J a k  donosi M onitor, cesarz francuzów p o s ta 

nowił, że wojska jego zajm ujące Rzym i inne 
m iasta państw a kośc ie ln eg o , skoro porządek 
tam  zostanie przyw rócony, m ają się cofnąć do
C iv itaV ecch ia . Tymczasem jednak  jak  dono
szą z W łoch, francuzi zajęli ostatn ie  punkta 
państw a kościelnego Subiaco i V eroli. Lecz 
ponieważ już nigdzie nie ma p ow stań ców  na te- 
ry torjum  papiezkim, a dzienniki francuzkie za 
pew niają o spokojnej postaw ie ludności, należy 
się spodziewać, że postanow ienie cesarza w krót
ce wejdzie w czyn. Cesarz Napoleon ja  się 
zdaje p rzy ją ł to  postanowienie ze względu na 
rząd włoski, k tórem u znów M onitor oddaje n a j
wyższe pochw ały za usiłow ania w celu przywro 
cenią porządku i spokojności na półwyspie w o 
skim, Z drugiej strony jednak  donoszą , ze 
Francuzi ciągle przew ożą ogrom ne zapasy weJe“ 
tie do państw a kościelnego. Lecz rzą  w os i

nie zaniedbuje środków ostrożności, polecił przy
sposobić flotę do czynnej służby, uzbroić forty  i 
baterje  nadbrzeżne v. Neapolu, a obok tego ma 
być ja k  najspieszniej koło Pizy urządzony obóz 
pod dowództwem jen e ra ła  Cialdioiego.

Jeżeli przytem  wziąść pod rozwagę, znaną z 
wczorajszego naszego telegram u notę jen era ła  
M enabrea, dosyć silnie nalegającą na odwołanie 
wojsk francuzkich z państw a kościelnego, to nie 
można zbyt rachow; ć na powodzenie konferen
cji, zaproszenia na k tó rą  zostały  w ysłane z P a 
ryża dopiero dnia 11-go b. m. do wszystkich 
państw  europejskich, naw et i należących do 
związku północno niemieckiego, jak  nap rzyk ład  
Saksonja, z w yłączeniem  tylko Turcji i Grecji. 
Pomyślny re z u lta t konferencji, gdyby naw et się 
zebrała, jak  słusznie utrzym uje półurzędow y 
organ gabinetu berlińskiego, zależy głów nie od 
zgody papieża na ustępstw a, a zgoda ta  zawsze 
uwarunkowywa się n ieubł ganem non p o ssu m m .
O ile można wnosić z półurzędow ego organu 
gabinetu  berlińskiego, gab inet ten  zgodziłby się 
na konferencję pod warunkiem , że będzie w mej 
uczestniczył papież i przystanie na jej posta
nowienia, co iak powiedzieliśmy wyżej, bardzo 
jest w ątpliw ą i że rząd  francuzki cofnie swe 
wojska z państwa, kościelnego. Tymczasem czy 
to  w związku ze spraw ą w łoską, czy z innych 
względów, w P aryżu  zaczynają się ukazyw ać 
knowania jakiegoś tajnego tow arzystw a, ja k  do
nosi dzisiejszy nasz telegram .

R ząd austrjacki, jak  się zdaje chce u trw alić 
swe finanse na trw ałe j podstawie; m inister s k a r 
bu w kom itecie oświadczył, że na przyszłość 
nie będą miały miejsca żadne przekroczenia 
budżetu , i finanse państw a zostaną uregulow ane 
w edług szczegółowego planu, który przedstaw i 
przy  rozpraw ach  nad budżetem ; nie wspom niał 
jednak, w jak i sposób ma być pokryty przyszło
roczny deficyt obliczony na 46 milionów złr. 
Pom iędzy m inistrem  wojny a gabinetem  węgier- 
skim z a s z e d ł spór z powodu, iż pierwszy w ym a
g a ł od tego ostatniego, w yjednania od  sejm u 
węgierskiego upow ażnienia do nadzwyczajnego 
poboru z W ęgier 4 7 ,0 0 0  ludzi, kiedy zwykły pobór j 
wynosi 25 ,000 . G abinet węgierski obstaje przy i 
tem , że pobór nadzwyczajny mógłby być uchw a- i 
lony tylko w razie, gdyby była widoczna, konie
czna tego potrzebą, tem bardziej, że pan L eust 
w swych urzędow ych okólnikach zapewnia o 
pokoju i neu tra lności A ustrji.

Dzienniki w iedeńskie zaprzeczają wieści o d o 
ręczeniu Porcie nowej noty przez am basadora

auok jack iegb  w Konstantynopolu. A m bas'dov 
ten tylko w rozmowie z Fuad-paszą ustnie ubo
lew ał, że położenie na w. K andji wcale się nie 
polepszyło. W B ukareszeie , niewiadomo z  j a 
kiej przyczyny, ja k  donosi nasz dzisiejszy te le 
gram, izba i senat zosta ły  rozw iązane.

Coraz bardziej jest mowa o przy łączeniu  H e
sji darm sztad kiej i B adenu do Zw iązku półno- 
cno-niemieckiego, podczas kiedy W irtem berg 
i Bawarja, pozostałyby w innym stosunku do te 
go Związku stosownie do program u księcia H o- 
henlohe

Pomimo porażki przy wyborach w Nowym- 
Jo rk u  i N ew -Jersey, stronni, two radykalne nie 
strac iło  ducha i wydało t raz proklam ację do 
ludu, zaklinając, aby nie odmawiał mu swego 
pop ircia , gdyż pora ka tego stronnictw a przy  
wyborach, byłaby k lęską narodową, k tó ra  za
groziłaby życiu i mieniu stronników  unji w po
łudniow ych stanach, naraziłaby  k redy t i is tn ie
nie narodu, i prawdopodobnem  jej następstw em  
byłby bunt. F razesa  te  jednakow oż m ało ju ż  
w ywierają wpływu, tem bardziej, że wiadomo, iż 
gdyby stronnictw o radykalne wzięło górę, do 
szczętu by zniszczyio k red y t publiczny. Jeden  
z jego przewódców Tadeusz S te v e n s ,. stanow 
czo się oświadcza za w y p ła tą  wierzycielom p ań 
stw a , nie z ło te m , lecz pieniędzmi pap iero - 
wemi.

Zwracam y uwagę czytelników naszych na za
m ieszczoną poniżej korespondencję z P aryża.

T e l e g r  amy
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

B u k a r e s z t ,  13 listopada. Izba 
i senat dziś przez księcia zostały  
rozwiązane.

B e r n ,  13 listopada. P oseł fran
cuzki doręczył radzie zw iązkow ej 
depeszę, zapraszającą na kongres 
w celu załatwienia kwestji rzym
skiej.

P a r y  ż, A? listopada. Siecle i Pa
trie donoszą, że profesor medycyny 
IViquet i adwokat Acollas (?) zostali 
aresztowani i odbyto w ich m iesz
kaniach rewizję. Figaro dodaje po
głoskę, że  policja odkryła towarzy
stwo tajne i aresztowała 18 osób.

(Correspondenz Biireau.)

. -  Niechaj że i tak będzie! . W ie więc ciotka jak 
Piękna jest moja najdroższa? „

— Wiem, podobno bogata i wykształcona.t
— Tak.. Potrzebuję tylko obem e

Przez jakiś czas jeszcze muszę pozostać w . .
wie, ażeby dać się im poznać lepiej.. Mam
znakomite!.

— A! to chwalebnie! . .
— Ale spodziewam się, że i ciotka mi d F  

. — Tylko też nie żądaj wiele, mój drogi,
tiie jestem przy pieniądzach..

— Najpierw, niechaj ciotka rozważy, jaki zas^ y 
^Płynie na nią z takiego ożenienia się .siostrzeńca... 
Na weselu także macocha matkować mi me bęazie, 
tylko ciocia kochana, bo Odrowąże to pr/ecie me 
c° Baranowscy..

— Nie przyznaj się nawet do tego.
— A! niechaj Bóg broni i zachowa! odpowiedział 

Stanisław. Czy tylko ciotka nie wyda sekretu?
— Mój drogi! wiesz jak dochowuję tajemnice..

, -  Tak! prawda... Najpierwsza piękność warszaw
k a  uklęknie przed ciotką i będzie jej prosić o bło
gosławieństwo. Na weselu—hrabiowie i książęta, mo
że nawet przyjadą krewni ich z Ameryki—a wszyscy 
tia ciotkę patrzeć będą..

~7 Ej! rzekła uśmiechając się i kłopocząc zarazem 
pani Tadeuszowa, widzę że będziesz żądał bardzo 
*iele!..

N;e ciotuniu, tylko 5,000! .
, . Bójże się Boga, zkąd ja wezmę? Teraz me ter- 

tiłin wypłat, gotówki nie mam w domu.

— W dobrych rękach spoczywa kapitał cioci, taką | 
bagatelę można zawsze wydostać .

— Dobra mi bagatela!
— Ależ tu idzie o mój los, o moją przyszłość, ja 

oddam wszystko z procentem, z lichwą!
— Widzisz, tak mój Stanisławie: Jak się ożenisz, 

jeżeli wam potrzeba będzie pieniędzy, a zechcecie 
mię wziąść do siebie, to ci oddam wszystko co posia
dam; bo znam twoje dobre serce, wiem że krzywmy 
nie zrobiłbyś mi—a twoja Brońcia ma być aniołem. 
Teraz zaś, dam ile mogę najwięcej, ale daj mi słowo 
że nie będziesz się targował..

—  Daję słowo!., rzekł Stanisław n i b y  zasmucony, 
ażeby litość obudzić w ciotce, ale rad w duszy że za
wsze coś dostanie i wdzięczny sobie, że tak wie
le zażądał.

- Dam ci 2,000 złotych, rzekła rozczulona pani 
Tadeuszowa...

  Cha! dałem słowo że przystanę! zawołał Stani
sław, ukrywając twarz w dłoniach, ażeby nie okazać 
zbytecznej radości, widocznej w uśmiechu.

  Pani Tadeuszowa sądziła że siostrzeniec kryje
się z zasępieniem, ale nie będąc w możności dac mu 
obecnie nic więcej, rzekła:

— Chcę przekonać cię, że co mogę, to robię z chę
cią Może potrzeba ci będzie pierścionka na zaręczy
ny.’. mam ja tu jeden, po twojej babce,z brylancikiem, 
który kosztował 120 talarów, więc ofiaruję go dla 
Broni... •

— O! moja ciotko! zawołał nie umiejąc ukryć już 
radości Stanisław, bodaj ciotka poszła za mąż. za 
dwudziestoletniego chłopca.

— A cóż mi po takim smarkaczu?!
— Tak sobie! dla rozmaitości, dla zabicia czasu!.
— Ja i tak, nie mam kiedy wyspać się!. To kawę 

wydaj, to na obiad wydaj, idź do kuchni, ubierz się, 
wieczorem ktoś przyjdzie. Jestem umęczona!.

— Żal mi ciotki! _ .
 Mniejsza o mnie. Kobieta żyje poświęceniem,

ale czyś ty aby zadowolniony? ................
— Sam widok ciotki, uszczęśliwia jej siotrzenca..
— A pieniądze?
  To rzecz dodatkowa. Człowiek nie samym cMe-

bem żyje! ale kiedyż ja dostanę te 2,000 i pier
ścionek?

— Jak będziesz wracał.
 Mówią że: lepszy wróbel w ręka niz dzięcioł na

sęku.. Możebym teraz dostał?
— Wszystko to jedno mój kochany, tylko nie mów 

nic ojcu, może on ci doda do 5,000.
— Ale i ciotka niechaj mię nie wydaje..
— Wiesz przecie że umiem milczeć.
Domówiwszy tego zwyczajnego frazesu, pani Ta

deuszowa poszła z lekkiem westchnieniem do komo
dy i wręczyła siostrzeńcowi dwa listy zastawne, oraz 
pierścionek, dodając:

— Odetnij kupony, będziesz miał na zapłacenie 
poczty do domu.

— Dobrze ciociuniu!.. dziękuję, posłucham i jadę.
(d . c. n.)
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Wiadomości telegraficzne. (całe lato niepodobna było ich zbierać dla w ylew u).
*  W iedeń , 12  listopada. Izba deputowanych roz- j ogóle w naszych nadbużnych okolicach, słynnych tak 

poczuła rozprawy nad prawem 0 delegacjach' Toman zawsze z obfitości dobrego i wonnego siana, brak go zu- 
Mende i R yger przemawiali przeciw wnioskowi korni- polny. — D o G az. H an d l. piszą z P iń ska  pod dniem 27  
sji, a PJener, Skene i Pratobevera za takow'ym. I października: W  skutek ciągle wzrastających cen na
(  Wolffs T. B .)  j  żyto z jednej strony na targach zagranicznych, a z dru-

*  P eszt, 11 listopada. Reprezentacja miasta Klau- S iej w Perejasłowiu i Rzyszczewie, ceny żyta dosięgły u 
śenburga postanowiła przesłać adres zaufania do mini- j nas 90 koP- za Pud>lecz reakcja raptowna, która zaszła  
sterstwa. Donoszą z Vukovar, że ban locum tenens i w usposobieniu rynków zagranicznych, oddziaływ a i na 
baron Rauch, który przybył tam dla porozumienia się tutejszy, a ceny żyta skutkiem tego, obniżyły się w ze- 
CO do postawy względem W ęgier, został przyjęty szły m tygodniu aż do 80  kop.; teraz znów się podniosły
przez tłumy ludności z największym zapałem. Od
bywają się liczne konferencje. (Ć orr. B u r.)

5,“ B e rlin , 12 listopada. S ta a ts  A m .  og ła sza  roz-

i żądają 82 —  88 kop. za pud; za pszenicę płacą na 
potrzebę miejscową rs. 1 kop. 2 5 — 30 , ja g ły  rs. 1 kop. 
1 0 — 15 w edług dobroci, krupę rs. 1 kop. 10 — 12, o-

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  p a ź 
d z i e r n i k  1867 roku), a) na drodze żelaznej w ar-  
szaw sko-w iedeńskiej:

rok 1866  rok 1867

razem rs. 176 ,337  k . 22 rs. 2 0 1 ,5 8 6  k . 9 8 %  
w r. 1867 więcej o rs. 2 5 ,2 4 9  k. 7 6 %.  

jj Od początku stycznia do końca października 18 6 7  r.
i dochód wynosi...................................... rs. 2 ,0 1 0 ,0 0 3  k. 38%

W roku 1866  w tym samym  
czasie dochód w ynosił . . . „  1 ,7 7 2 ,3 6 0  k. 91

porządzenie królewskie dotyczące zaprowadzenia pru- ] wies 51, grykę 72 kop. 
skich praw militarnych na całem  terytorjam zw iąz- 
kowem, oraz prawo związkowe w przedmiocie obo
wiązku służby wojskowej, i nareszcie traktat celny 
z 8-go lipca. ( W o lfs  T. B .)

* H am burg, 12  listopada. H am burger N ach r. z przewozu osób rs. 59,915 k. 51 rs. 64,236 k. 48 
podaje depeszę prywatną z Wiednia, donoszącą, że ■ z przewozu tow. „ 1 0 4 ,9 9 6 „ 8 6 %  „ 116 ,225 . „ 4 4  
Rosja odrzuca propozycję udziału w konferencji, ma- [ różne dochody „ 11 ,424 ,, 84%  „  21 ,125 „ 0 6 %
jącej za cel specjalny kwestję rzymską, i chce po-1 
zostawić rozwiązanie niepowstrzymanemu rozwojo- \ 
wi naturalnemu faktów. (B iireau  f u r  N orddeu tsch- \ 
la n d )

*  S ztu tg a rd ,1 2  listopada. W izbie deputowanych, j - ..............................   ™  /s
Varnbuhler odpowiedział na interpelację Mohl’a: Nie ! 
zostały  wszczęte żadne układy pomiędzy państwami j 
południowo-niemieckiemi i Prusami w przedm iocie j zatem w roku 1867 więcej o rs. 237 ,642  k. 47 %
dalszej wspólności prawodawczej. (W o lffs  T. B .)  j b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgowakiej:

* Genewa, 11 lis topada  P rzy wczorajszych wy- ; rok 1866 rok 1867
borach ogólnych do rady stanu, niepodlegli odnieśli i z przewozu osób rs. 15,566 k. 39%  rs. 16,853 k. 86 
zupełne zwycięztwo. Radykalni nie zdołali przepro- z przewozu tow. „ 34 ,476  „ 25%  „ 25,452 „ 94 
wadzić ani jednego ze swych kandydatów. Nawet J a - : różne dochody „ 5,084 „ 29 „ 8 ,294 35
mes Fazy nie został na nowo wybrany. Spokojność S — “ — ; n .-------------r A .—
nie została bynajmniej naruszoną. (T am że.) \ razemi . C7 1 . .'’ rs- %  0,601 k. 15

* L o n d yn , 12  listopada. Z Nowego Jorku douo- i , A 1’ , ltim% ors. , o c. .
szą, że Tadeusz Stevens, przewódca stronnictwa r e - ! . ° .d f oczątku styczn,a do ko6ca P“ d/ “ ™lka ,1867 r ‘ 
publikańskiego w kongresie, oświadczył się w liście, \ 0^ r T ^ T s c r  ‘ ‘ ' rs’ 427’205 k - 04
ogłoszonym  przez gazety, za spłatą bonów pienię- W ™k“ .J 866 w } tym samyro QOK , noj 
dzmi papierowemi. ( Tam że.) s czas.e dochod wynosił . . . . „ 385,282 k. 98 %

* Oksford, 12 listopada. Obawiają się wybuchu i zatem w roku 1867 więcej o rs. 41,922 k. 05 %
rozruchów z powodu panującej nędzy. Na ulicach ! * ( W i e c z o r y  m u z y k a l n e )  Od dnia 4 ( 16 )

3 K S S S S&fcg* d“w“ e w-” sobM*: ,“yk*l“dla utrzym ania porządku. (T am że )
*  N ow y-Jork, 31 październ ika . W ybory d e le g o -; 

wanych do konwentu stanu Georgji odbywają się w ! 
dalszym ciągu bez naruszenia spokojności. Utrzy- j 
mują, że radykalni otrzymają przeważną większość j 
głosów. Rzeczpospolita San Domingo wypowiedzia
ła wojnę Haiti. ( B iw o  R e u t.)

w resursie obywatelskiej, dla członków tejże i ich
dżin.

że pierwsza część tego dzieła już wyszła, a druga 
wyjdzie w grudniu bieżącego roku. „Ukazująca się 
H om eopatyczna farm akologja” powiada wydawca, 
„ułożona Jest według niemieckich, francuzkich, an
gielskich i amerykańskich przewodników, i zawiera 
w sobie wszystkie dotąd zbadane lekarstwa. Całko
wite wydanie będzie skończone w końcu 1868 r. i 
zawierać będzie około 100 arkuszy druku, podzielo
nych na 4 części. Cena całkowitego wydania 10 rsr. 
Obecnie zaś nabywający pierwszą część i pragnący 
opłacić należność za całe dzieło, korzystają z ustą
pienia 20% , to jest płacą tylko 8 rsr. i nie dokłada
ją nic na koszta przesłania. Opłacającym należność 
za całe dzieło naprzód, następujące części będą prze
syłane w miarę wyjścia. Każdy z zagranicznych ho
meopatycznych farmakologicznych przewodników, do
tąd przedstawia coś oderwanego: nie ma ani jednego 
zupełnie całkowitego. Korzystając nie tylko z prze
wodników, lecz z materjałów rozrzuconych po czaso- 

I pismach, przedstawiamy zupełnie całkowitą  homeo- 
j patyczną farmakologję, w której nie opuszczono ani 
! jednego, choć cokolwiek zbadanego środka. Osta

tnie wydanie francuzkie Jahra, Nouveau manuel, o- 
bejmuje w sobie tylko 184 środki; nasze będzie za
wierało około 400. Dla ułatwienia, skracamy tylko 
cokolwiek same artykuły, odrzucając zbyteczne po
wtórzenia i zbyt drobiazgowe szczegóły, przeszka
dzające czytelnikowi objąć ogólny charakter każdego 
środka. Do właściwie homeopatycznej listy sympto
mów każdego środka, dołączamy, bardzo ważne dla 
praktycznych wniosków-, czerpane z fizjologicznej szko
ły^ dane z toksykologji i  anatom ji patologicznej. SpO- 
dziewamy się, że dzieło to nietylko zaspokoi naglącą, 
dawno uczuwaną potrzebę homeopatówruskich, lecz i 
dla alopatów posłuży za środek do racjonalnego o - 
znajmienia się, a zatem i zbliżenia się z homeopatją, 
odrzucaną jedynie z powodu nieszczęśliwych niepo
rozumień.”

* ( D r o g i  ż e l a z n e  w g u b e r n j i  c h e r- 
s o ń s k i e  j). Odes Wiest. pisze: Z wiadomości ogło
szonych przez zarząd miasta Odesy dowiadujemy się, że 
postanowiono przedłużyć drogę żelazną odeską do zato
ki Kujalnickiej, mianowicie do miejsca, gdzie dobywa *i? 
sól. Skutkiem tego ustanowiona przy radzie odeskiej 
komisja budowy w Odesie dróg żelazno-konnych, prz}'- 
stąpi do zbadania zaprojektowanych linij. Z drugiej zaś 
strony, rząd gubernjalny chersoński zaproponował, aże- 
by projektowana droga żelazno-konna wozniesieńska,

* ( W s t  r z y m a n i e  p r z e j a z d u ) .  Gdy robota
około ułożenia bruku żelaznego w ulicy Żabiej w dniu 31 , .. , . , , , ,
października (12  listopada) rozpoczęta została, ulica ! Pr?e.d l“ on% z0*tala od stacji drogi żelaznej odesko-bal- 
przeto takowa zamkniętą będzie na czas robót; przejazd j Ckl6Ji d° P° rtU 1 d°  m8SaZ^ W lo ż o w y c h .

* Jej Cesarska W ysokość W ielka Księżna 
Heleua Pawłówna, raczyła przybyć z zagranicy 
do W arszawy wczoraj wieczorem o godzinie 9 -ej, 
i na dworcu kolei żelaznej warszawsko-wiedeń- 
skiej była przyjmowana przez Jenerał-Feldmar
szałka Namiestnika Królestwa z M ałżonką i 
wszystkich jenerałów. Jej Cesarska W ysokość J szka Ł° 
stanęła w pałacu belwederskira, a dziś z rana

j  zaś na ulicę Przechodnią zwróconym zostanie. —  Przer- 
j wane roboty przy układaniu bruku żelaznego w ulicy 
1 Senatorskiej, w dalszym ciągu są prowadzone, w  sku-

* (H  a n d e 1 z C h i n a m i ) .  M osk Wied. piszą, 
że przy powiększeniu się ruskiego han J ra w Chinach, 
transporta towarów rosyjskich, spławiane rzeką Pejcho, n*

; tea czego część ulicy Senatorskiej o j  placu teatralnego 1 łodziach między Tandzinem i Tupczou, ulegały co rok 
1 do pałacu prymasowskiego, zamkniętą dla przejazdu zo- j uszkodzeniu i stracie. Łodzie wywracały się od mocne;

stała.

t ( W y p a d k i ) .  W dniu wczorajszym, o godzinie 
12-ej w- południe, żona stróża domu Nr. 2375c, począ
wszy nieprzyjemną woń rozchodzącą się z suteryn tegoż 
domu, gdzie zamieszkiwała familja starozakonnego Mo- 

sserlaka faktora, zeszła z mężem na dół, a zna
lazłszy drzwi zamknięte i posłyszaw szy jęki z mieszkania

O godziaie 11-ej, raczyła wyjechać koleją żela- ; pochodzące, zw ołali mieszkańców tegoż domu i wspólnie
zaa do S t.-Petersburga.

ii   IW I iW WIili 1

* ( H a n d e l  z b o ż o w y ) .  Do G az Marsz,  piszą 
pom iędzy innem i z N ow ej A leksan drji pud dniem  20 z. 
m.: H andel zbożowy, tegorocznych zbiorów  do obecnej 
chw ili, pomimo zbliżającego się term inu zam knięcia że
glugi na  W iśle i n ad e r sprzyjającego stanu  w ody, n a j
mniejszego śladu sw ego istnienia nie okazuje. W b ie
żącym roku  oprócz dw óch kryp zboża, a m ianowicie: 
pszenicy korcy 10Ó i ży ta  109 z ziarnem  celnem, w ysła
nych do W arszaw y, do obecnej chw ili żadnego więcej 
ładunku nie było , i z pew nością tw ierdzić m ożna, że nie

Idzie; spichrze bowiem są próżne. Pszenica tegoroczna 
i *Paczyei ęaęśei w okolicy tutejszej zarazą do tknięta, 
dat u h ” ZlarD'® drobna, na  handel zagraniczny nie przy- 
i s tara  j  tu  i ow dzie w niew ielkich partjach

* /r -U° ZaS‘ewów Pozostała wysoko je s t ceniona.

Warsz1 pit z a V ^ L 8 Wy ' ~  WJ  1 e7 w) ' “ I)0 Ga*‘ 
trokow ska) pod dniem o « ” ° w® r a domskiego (gub . pe- 
sz la  w pom oc; c: . :,,t;ona Z.;,m : P o Soda rolnikom  przy- 
pospiesznie. -  Do‘ h Polne dokonyw ają się

skiego  (gub . Siedlec! b^U rodzai karm fl0 '''’**4"  w l°d a w ~ 
nach  by ł w różnych miejscach rozm aity' Z " a ,Szyc sf.r0 ’ 
scu  plon był obfity, w innem znów średni- ^  ‘u16'1'
tofle w tym  roku  ład n e  na ziarno, ale ich m ałog °  R  u* 
B u g  ju ż  po  raz  trzeci w tym roku w ylew y C(j jost 
czą n iep rak tykow aną  od niepam iętnych czasów; 8iano .
Saria nasze z te20 DOWOcIu aż do późnej jesieni odłożona

[ z nimi wyłam ali drzwi, gdzie znaleźli samego Lesserla- 
| ka lat 56 , żonę jego Miltę lat 55 i czworo dzieci, syna 
I Lewka lat 13, córkę Chawę lat 15, G itlę lat 1 3 i Laję 

9 miesięcy, tarzających się po ziemi z pianą w ustach. 
Przyzwany natychmiast lekarz znalazł koniecznem ode
słać ich zaraz do szpitala starozakonnych, gdzie ojciec 
M oszekisyn Levrek wkrótce życie zakończyli, a pozosta
łe rodzeństwo dotąd przy życiu zostaje. W ypadek ten 
nastąpił zzagorzenia, spowodowanego napaleniem w pie
cu na noc węglami kamiennemi. — W  tymże dniu, E w a  
Bentkowska, żona ogrodnika, lat 35 mająca, nagle 
zmarła.

* K u rsa  monet zagranicznych w  W arszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop.. 8  d ziś  rsr. 1 kop. 8.
Za frank „ „ - „ 2 9  „  ̂ —  ^ 2 9 .
Za złoty rań. „ — „ 59 „ „ —  „ 59.
R B .  Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źró

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

go wiatru lub uderzały o pale wbite w korycie rzeki 
podczas wojny z anglikami i francuzami w r. 1860, dl» 
przeszkodzenia nieprzyjacielowi przystępu do tej rz e k i.  
Celem ochronienia interesów kupców ruskich p. S tarcovV , 
kupiec sielangiński, zaproponował aby założyć w Tan' 
dżinie kantor wzajemnej asekuracji, który d. 1 czerWC® 
1867 r. otwarty został i zaspakajać ma koutrybuentó^ 
za stratę lub uszkodzenia ładunków, a pozostałe prz/ 
ukończeniu żeglugi fundusze zwracać właścicielom to
warów.

* ( E m i g r a c j a  t a t a r ó w  i n o g a j c ó w  * 
g u b e r n j i  t a  u r y c k i  e j) , k tó ra  pod ług  Odes. H iê " 
rozpoczęła  się w r. 1850, m iała  miejsce w 78 4  osadad1 
ta ta rsk ich , czyli au łach . Z tej liczby opuszczonych 
sad, 4 5 4  ju ż  zostały  zajęte przez now ych kolonistów * 
Rosji, M ało Rosji i z zagranicy, a 330  sto ją  p u 9tk a * !' 
K om itet statystyczny gubernji tauryckiej zrob ił uwa£?f 
że wszystkie p raw ie miejscowości rządow e zajęte zosta
ły , pozostają ' tylko próżne po większej części grunj* 
pryw atne; zw rócił także uw agę, że najm niej kolonizuj® 
się g ru n ta  w pow iecie perekopskim , k tóry  w szakże dcr 
syć zaludniony był przez ta tarów : z 278 opuszczonyek 
08<\d zaję to  tylko 34 , a 2 4 4  są  w ru inach . Przypisać t0 
należy b rakow i w ody w pow iecie. T atarow ie. jakko l
wiek niezdolni ro ln icy  i gospodarze, żyli jednakże 
stepach perekopskich dosyć w ygodnie; przytem  wiadon'U 
z pew nością, że w czasie przyłączenia K rym u do R 08!1 
było  tam  jeszcze więcej osad ta tarsk ich . Z tego poff° 
du sądzą, że ta ta row ie , opuszczający K rym  w zeszD 1)* 
w ieku, zasypali studnie; b rak  wody u tru d n ia  kolonizać)® 
stepu . Ilość ta ta rów  i nogajców , k tórzy  w yem igr0 "*1 
od r. 1860 do 1862, nie je s t jeszcze dokładnie wiado 

ker , członek centralnego niemieckiego 'tow arzystw a  I ma’ atok kom itet statystyczny z pew nością tw ierdzi, 
lekarzy  homeopatów , tow arzystw a m edycyn y we F rań -  i wy erniSrow ało  w ogóle 181,178 dusz płci obojej. 
cji i t . d .  W ydanie F . F lem m inga  (w  języku ru s- j * ( Z a r a z a  s y b e r y j s k a ) .  P ro feso r Rożnow' 
k im ). Wydawca p. Flemming, utrzymujący centralną : zam ieścił w Siew. Pocz. zajm ujące szczegóły o tej cbo 
norneppatycuią aptekg w St. Petersburgu, oznajmia, robie. W r. 1864 zaraza  syberyjska g rasow ała  W

* ( B i b l i o g r a f i c z n a  n o w o ś ć ) .  W W arsz. 
JOniew. czytamy: H om eopatyczna fa rm a k o lo g ja . C ał
kow ity zb ór wszystkich  dotychczas zbadan ych  le- , 
ka rstw , z dołączeniem danych  z anatom ji patologicznej 
i  z wskazówkam i terapeutycznem i. U ło ży ł W. D e r i -  i
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2uW n! 1 k ] QAQQA ; 405  ludzi O- * w dopodobnie nadal m inistrem  skarbu d la krajów cis- zapom ocą osobnej depeszy, do ośw iadczenia gab ine
t o m ?  tz^ ra’a.9,0 ’930  edvby żaró- i łitaw sk ich , a baron Sennyey, tawernik w ęgiersk i, m a town florenckiem u, jak  w ysoko Francja ceni to uspo-
Wno H Ma 3> , i  i naihardziei od niei u- być m ianowany m inistrem  skarbu na całą m onarchję. sob iem e pojednaw cze i tę w ytrw ałość w poglądach,jn o  dotknęła te 89 gnberny; ale najbardziej <od mej u , o y t  . ( k tóre spow odow ały pom ieni(/ ne postanow ienie. U si-

piały gubernje: nowogrodzka, wo ogo z , , . *  ( Z n i e s i e n i e  p r z y m u s u  o s o b i s t e - ;  łow ania  p atrjotyczne, jak ie  rząd w łosk i robi dla przy-
ter!t! ! Jar° T ’ 1 imfirSka ,t, Sha t.. srożvła ' «-o) M inister spraw iedliw ości zaw iadom ił w iedeńską w rócenia w szędzie  na p ó łw ysp ie  porządku, b ezp ie- 
ersburgska; w niektórych po.-iataeh choroba t i a o  ■ ? ) de t0wanych, że  w projekcie kodeksu procedu- czen stw a i poszanow ania d la traktatów , w lew ają w
ę do t go stopnia ze w wielu wioskac me p i ^ . złożony zostan ie w izbie, zniknie przym us ( rząd francuzki ja k  najw iększe zaufanie i dają mu
om. W roku bieżącym zaraza syberyjska °P nBt®8̂  j 0J ’ b istv M inister nadm ien ił nawet, źe  n ie sprzęci- j przekonanie, źe  dobre stosunk i pom iędzy  Francją i
zue gubernje również nieproporcjonalnie, po g i w iłbv sie propozycji mającej na celu  zniesien ie  w ię- i W łoch am i będą sta le  w zm acniać się  i bardziej jesz-

n°rności urzędowych d» 1 września padło w roznych Bu- i  v n  _ . Iloł, WQlDn;0 notirobmlast nranm cno. 1 cze rozw iiać s ie .— D ruga nota brzm i tah- r „COrś nn.
b®rnjacb 3 4 ,6 7 6  koni 
8° bydła; z 1 ,444  ch 
363 osób. Nadmienia się przytem, że 
Bromskiej, niżegrodzkiej i perms ki ej nie 
*zeze doniesień.

’ ( B u l w a r k  w R e w l  u). Z Rewia piszą do 
K ro n sz t. H iest.: R oboty około przebudowania w tym 
roku butwarku północno-zachodniego w naszym porcie, 
z°staną, jak się zdaje, wkrótce ukończone. W s z y s tk ie  
Prawie roboty ciesielskie są już ukończone, bulwark z

z g u b e rn j  
o t rzy m an o J®-

j * (B u d ż e t) Wiedeń, 10  listopada. Deputowa- w tej chwili, jak skoro spokojność zostanie zapewnio- 
I nyU1 rozdany został dziś do roztrząśnięcia ciekawy j ną. Wojska francuzkie koncentrować się będą sto- 
■ projekt, wymagający choć kilka godzin spokojnego f pniowo wCivita-Vecchia.- (  W o lfs  T. B .)  

n a m y s łu :  jest to mianowicie projekt budżetu przez j P r u s y .
p r z y b l i ż e n i e  na rok 1868, dotyczący naturalnie tyl- * ( W y b o r y . )  L a  F r. podaje niektóre szczegóły  
ko zachodniej połowy monarchji. Ogół wydatków o- o rezultacie wyborów odbytych w Prusach. Przy wy

dr:
W

ze\va j e s t  j u ż  g o to w y  i zo s ta ł  z asy p an y k a m i e n i a m i .

bliczony jest w tym projekcie na 242 miljony gulde
nów, ponieważ zaś na pokrycie tej sumy obliczono 
tylko 195 miljonów dochodów, przeto przewidziany

p rzy sz ły m  ro k u  spadz is tosć  o d  s t ro n y  w e w n ę t r z n e j ; ^  teraz deficyt 47 miljonów o pokrycie którego
Portu zos tan ie  w y ło ż o n a  w ie lk iem i k a m ien iam i,  p o ło w a  ; p0Wjnua postarać się rada państwa. Do tak zwanych 
których z o s ta ła  ju ż  p rz y sp o so b io n ą ,  g ó rn a  zaś p ła s z c z y -  . wy(jatkdw wspÓlnych państwa, obliczonych na 90 mi- 
zr>a b u lw a r k u  m a  byó u s y p a n a  ż w i re m  i z a lan a  cem en-  : ]jondw zacboduia połowa monarchji ma przyczynić 
te»i. j się w wysokości 58 miljonów, W ęgry zaś w sumie 24

- - i miljonów, reszta zaś, t. j. 8 miljonów guldenów, ma
* ( R u s c y  g o ś c i e  w P r  a d  ze ) .  „Rosjanie j być pokryta z dochodów figurujących w projekcie pod 

łhieszkający teraz w Pradze,” pisze dziennik N aród, j rubryką wspólnych. (N ordd . A . Z .)
-   #  (K w e s t j a  f i n a n s ó w  a •. W iedeń, 11 listo

pada . Na dzisiejszem posiedzeniu komisji do porożu-
. . • ‘ .1  o l z n v V i n  n ó r v i O n P 7 1 T ] '  r in  1*1 ct r r / \ ł l r i  r \  i

L is ty ,  „nadzwyczaj zajmują się obecnem położeniem  
Czechów i ich życiem społecznem. W tych dmacn 11 i 1VJ1.1 ŁIJ u  -------- . ” 1 • 1

Ca publicznem zgromadzeniu przedstawicieli okręgo- llucllia D1Vi „-----------------------  „ , - .
tvych Smichowa (przedmieścia Pragi), znajdowali się wydaąki nad budżet, będą odtąd całkiem unikane i że 
dwaj hrabiowie Kisielewowie, pułkownik h żynierji j^gt nadzieja uregulowania położenia finansowego mo- 
Goruszański i prawnicy: Sułów z Petersburga i K u- i nacrkji) podktórym to względem złoży on p izy rozpra- 
szyn z Moskwy. Chociaż posiedzenie trwało szesć go- j  wack nad przyszłorocznym budżetem plan szczegoło- 
dzin, jednakże pozostawali na niem do końca i z naj- j wy Minister skarbu podniósł następnie tę okolicz- 
większą uwagą słuchali rozpraw.” | ność, że odpowiedzialność ministrów i rozwoj buaże-

*  ( R u s k i  t e n o r ,  p a n  S ł  a w i a ń s k i), j tu prawdziwie konstytucyjnego, P ^ a w a j ą  najle- 
W arsz. D niew . pisze: .N iedawno doZagrzebu, przy- j pSzą gwarancję do przywrócenia równowagi w fanan- 

był ruski tenor p.-Sławianski (prześlicznym głosem  j sacb. (  Wolffs 1- &■) ...
którego, tak zachwycała się publiczność warszawska i * ( P o b o r  d o  w o j s k a ) .  Wiedeń, 11 listopa- 
w 1865 r. P . R .) ,  z zamiarem dawania tam koncer- ; g a_ T agU att donosi co następuje o układach mini- 
tówr lecz namiestnictwo odmówiło mu pozwolenia, i sterstw a wojny z Węgrami: Minister wojny zażądał
„ Zdaje się,” dodają N aród. L is ty ,  zkąd poczerpnięta j 0d gabinetu węgierskiego, ażeby dla obrony kraju w 
jest ta wiadomość, —  „żedla niektórych sfer d źw ięk i; r. 1868 uzyskał od sejmu pobór nadzwyczajny w w y

borach w dawnych prowincjach wybrano do izby de
putowanych 150 konserwatystów, 20 konserwatystów  
umiarkowanych, 54 liberałówr narodowych, 41 postę
powców, 28 liberalnych (nieznanego odcienia), 15 l i 
berałów umiarkowanych, 15 polaków, 12 klerykal- 
nych. W iększość zatem byłaby po stronie stronni
ctwa zachowawczego, gdyby rezultat wyborów w no
wo nabytych prowincjach nie przyszedł w pomoc fra
kcjom liberalnym. Volks Z . utrzymuje, że na 80 depu- 
putowanych wybranych w tych prowincjach, 50 należy 
do stronnictwa narodowego, 20 do opozycji partyku- 
larystów i radykalnych, 8 do stronnictwa zachowa
wczego, 2 deputowanych zaś są duńczykami. Frakcje

mienia się, minister skarbu oświadczył, że wszelkie j liberalne zatem zebrane razem, rozporządzać będą 
. . a  ł . j .  — w -—  -—u------- 2 a . 208, konserwatyści zaś tylko 180 głosami. N ie m o 

żna jeszcze naprzód sądzić, na jaką stronę przechyli 
się 44  deputowanych nieznanego dotąd odcienia.—  
N o rd  zaś z dnia 12 listopada podaje w korespenden- 
cji z Berlina dokładne wiadomości o rezultacie osta
tnich wyborów do izby deputowanych pruskich. R e
zultat ten nadzwyczajnie jest pomyślnym dla polityki 
rządu. Stronnictwo postępowców utraciło 7.0 g łosów  
i w nowrej izbie opozycja radykalna składać się b ę
dzie najwięcej z 80 członków na 432 deputowanych. 
Godnym uwagi faktem jest to, że w prowincjach n o- 
wonabytych wybrano członków należących prawie 
wyłącznie do stronnictwa narodowo-liberalnego, a 

1 wiadomo, że chociaż stronnictwo to, nie postępuje
muzyki słowiańskiej, są tem samem, czem odgłos trąb i  sokości 47,000 ludzi. Ministerstwo węgierskie oświad- | zgodnie z rządem we wszystkich sprawach admini- 
jerychońskich.” i czyło się z gotowością uzyskania od sejmu uchwały ! stracji wewnętrznej^, podtrzymuje go jednak czynnie

* ( P o w i e ś ć  p. K r e s t  o w s k i e g  o w p r z e - ; w przedmiocie zwykłego P^oru^dojvojska, v^wyso-
k ł a d z i e  c z e s k i m ) .  W  P radze, jak  donosi k ości 20  do 2 5 ,0 0 0  ludzi, lecz , że m oże przem aw iać
W  ars z P n iew  księgarz G ustaw  Schalk , zaczą ł w y- j za  kontyngensem  4 7 ,0 0 0  ludzi w  takim  jed yn ie  razie,
W arsz. Uniew.. k ęg  ow skjego P ietierburgsk ija  ; jeże li p ołożen ie polityczne państw a w ym aga takiego

iw s /e d ł  nierw szy jej ze- i rozw oju s i ł  m ilitarnych. Z resztą, m inisterstw o w ę-
j g iersk ie  proponuje u tw orzenie w łasaej landw ery wę-
j gierskiej i zuidsienie dow ództw a naczelnego w  B udzie.

(T a m ie . )  l a

dawać powieść p 
truszczoby.” Niedawno 
8zvt.

Ameryka.
* ( K o n w e n t  p o ł  vt d n i o w y).

listopada ma się zebraćjfierw szy stały konwent połu- r —     . Tr
dniowy. W edług praw reorganizacyjnych, Kazay jcltn0Zg0(iniCi ze ambasador austrjacki w Konstanty- 
stan należący przedtem do rokoszu, powinien po nopolu nie doręczył w ostatnich czasach Porcie ani

j . i .  n noty, ani żadnego innego dokumóntu. Otrzym ał on

Dnia 5- (K w e s t j a k a n d j o c k a). Wiedeń, 12 listo
pada  Dzienniki D ie  Fresse i D ie  D ebattc  ̂ donoszą

reorganizacyjnych, każdy
muezucj -J  rokoszu, powinien poddać

swoją konstytucję pod rewizję delegowanych ludo ..................................     ^  . . .
wych kiedy większość wyborców, która brała uaziai | jedyn ie  poleCenie, ażeby podczas rozmowy z Fuadem- j żuawi, dali dowody rzadkiej waleczności; armja fran- 
w głosowaniu któregokolwiekbądź stanu, zatwierdzi- | pas?ą;) dotknął kwestji kaudjockiej i zwrócił uwagę cuzka, kiórej zawdzięczać należy powodzenie tego

’ ■* »r»v/»'h G ł o s o w a n i e  OCl* , . ł/Ir,.-, . .AA • „ „ J  „ ^ n u  rln rp .p ./p n ifl. rm tf ł tn ip .i  r ln i a  OTirlno n -a ru h a lH p ./V P P  n w o

w kwestjach polityki niemieckiej i zagranicznej.
W ło c h y .

*  ( D o b r a  k o ś c i e l n e ) .  Z  F lorencji donoszą, 
bez podania źród ła , źe do 7 -g o  b m., ze sprzedaży  
dóbr kościelnych  osiągn ięto  ju ż  sum ę 1 2 ,9 4 1 ,4 3 1  
franków, czy li o 3 ,6 8 3 ,0 0 5  franków  wyżej nad o sza 
cow anie. {N ordd . A . Z .)

* ( B i t w a  p o d  M e n  t a n a j. N iektóre ciekawe 
szczegóły zawiera następująca korespondencja z Rzy
mu, z 6-go b. m.: „N ie ulega wątpliwości, że bitwa  
pod Mentana była nadzwyczaj krwawa i że od niepa
miętnych czasów nie walczono we W łoszech z taką  
z obu stron zaciętością. Armja papiezka, mianowicie

ła  zebranie się tych delegow anych . Głodowanie
było się już w stanach Luizjany, Alabamy, Flo y _ ^ -------„........łg> m ouw ł,--------
i Wirginji. W  każdym z tych stanów ptzyjęrJ P u legł najmniejszej zmianie. (Tamże.) 
jekt konwencji pomimo przeciwnych Ł.nn_ j F r a n c ja . ^

ha tę okoliczność, że od czasu doręczenia ostatniej 
noty austrjackiej, niebezpieczny stan tej kwestji nie

ści białej konserwatywnej. C h o c i a ż  posiedzenia kon  ̂ ... v, . „j ^, v , m u k i c u ^ - ;  ~........... (j'T '7
~ - ■ Zjednoczonych mają rozpocząć  ̂ ę Jakkolwiek żadne z mocarstw nie było jeszcze dotąd

* ( P r o j e k t  k o n f e r e n c j i . )  P a ryż , 11 listopada.
gresu Stanów  
piero 21-go listopada, 
już postawą senatorów

W ashingtonie ' zajmują się w możności.odpowiedzenia na propozycję Francji w 
już postawą senatorów i reprezentantów. » i an przedmiocie zgromadzenia się konferencji, pomimo to 
sądzi, że prawo dopuszczające murzynów g ; jesteśmy w stanie zapew nij że usposobienie wszyst- 

oła„;«h linii, me zostanie za- Jr.płi „ n/lRfw nUaz.uie się przychylne®Wania we wszystkich stanach unji, me

przedmiocie zgromadzenia się konferencji, pomimo 
jesteśm y w stanie zapewnić, że usposobi

icn staimcu uuj.,    , ; kich państw europejskich okazuje się r
twierdzone, ale że izby głosować będą za popia ą dla tej prop0zycji. W obec tego faktu, rząd fraucuz- 
honstvtueji co do tego przedmiotu. {L a  F r.)  kj nje Wahał się przesłać drugą depeszę okólnikową

A ns'l.ia . swym reprezentantom zagranicą, z poleceniem, ażeby
.  k aj Anglja zwozi podali oni w sposób urzędowy do wiadornosci w łaści-
-  ( W y p r a w a  Uf../kiei/ 0 Rząd’ angielski wyje-j wych rządów o propozycji Francji co do zwołania

. -- ..lzje do P°l to • woienje na regularne konferencji. Ten dokument dyplon .
dnał u rządu . egip. & I - „nrtpm a. Mas- i został dziś dworom Amrlii. Prus, Rosji, Austrji, ba
prowizje do p o r t u ' k o r f e ^ Ł T ^  rozesłany
dnał u rządu, egipsk & P portem a Mas- j został dziś dworom Anglji, Prus, Rosji, Austrji, Sa-
k u rso w am e  p a ro s ta tk u  pom iędzy ty m  p o iie i  j r , . Hj Wi f 9rhJ ff ] Hes i, Badenu, Szwacji
suah. Znaczne te p r z y g o to w a n y  są wskazówką, l « B a ^  " J ^ i j m b e r g i j f n d j i , ’ Hiszpanji i Por-ouan. Z/naczne te  ̂ , Ahisv- \ Morweeii Dfinii Holandii, rliszpaiiji i ror-

' f f  .y wańskHeży ^ ^ a r d z o  blizkiem są- , tugalji, oraz konfederacji’ szwajcarskiej. Sądzimy, że 
Ji. Kraj teił .‘df!yka“* , ■ jy Gibraltaru na morzu co do przypuszczenia do konferencji Grecji i Tui cji, 

,, .„iei^ki zwrócił baczniej- nie została jeszcze powzięta żadna decyzja. Odpowie- 
^  ^  propozycję Francji nie mogły jeszcze natural-

siedztwie z Perim  
ezerwonem, tak że   propozycję Prancji

nie nadejść do Paryża. (Wolffs T. D J  ,
* (K w e s t j a r z y m s k a ) .  P a rys , 12 lis topada .A uau ijo .. 12 tir \ * (K w e s t j a  r z y m s k a ) ,  r a r y t ,

* ( G a b i n e t  c i s l i t a w s  )• wkrd(Ce u . M onitor  ogłasza dwie noty urzędowe, z; ktoiych pier- 
Mopada. Neue F rem denblatt powiat , , . „a. wsza brzmi jak następuje: Rząd cesarski dowiedział
tworzony będzie, z łona większości stła d u  ’te20 się z prawdziwem zadowoleniem■ " 'u iz o n y  u ę u z i e ,  l  lu n a ,  ,  ” A u io J , ,
bin et dla krajów  cis litaw sk ich  i że do Has- stanowieniu, na skutek którego wojska

po- 
królewsko-

dnia, była godną podziwu. Garybaldczycy, owe ban
dy, które miano za tak nędzne, przypomnieli znako
mitych wojowników z czasów pierwszej rzeczypospo- 
litej francuzkiej. Źle odziani, bosi, wygłodzeni, źle  
uzbrojeni, ci niezłom ni ochotnicy wytrzymali ogień  
piekielny karabinów Ohassepot. Rzucali się oni prze
skakując stosy trupów i szli na oślep na bagnety. 
Dzieci od 13 do 14 lat śpieszyły na śmierć, jak gdy
by na jaką uroczystość, i padały z okrzykiem: V iva  
l l ta l ia !  V iva  la  liberta! Żuawi papiezcy, bardziej 
zaś jeszcze żołnierze francuzcy, szerzyli straszne 
spustoszenie. D łu gam i szeregami leżeli na pobojo
wisku, m łodzieniec z najwyższej szlachty obok pa
sterza z Abruzzów. Jeńcy garibaldyjscy traktow ani 
są w Rzymie z wielką ludzkością.” (  Wolffs T . B .)

* ( S p r a w a  r z y m s k a ) .  Depesza z Florencji 
z 11-go b. m. donosi: ,,Z  otrzymanych tu listów  
z Rzymu okazuje się, że Francja coraz zwiększa ar-  
mję ‘okupacyjną. Przysyłane są  także nieustannie 
rekwizyta wojenne. Rząd w łoski przedsiębierze 
środki dla przywiedzenia floty do stanu czynnego”.—  
Dzienniki w łoskie uonoszą także o wielkiej czynności 
militarnej tak na półwyspie, jak i wśród oddziału  
okupacyjnego lrancuzuiego. Corricra ita l ia n ó  poda
je wiadomość z Rzymu, że bancuzi gromadzą tam  
mnóstwo rekwizytów' wojennych, Pungolo  zaś dono
si, że w Neapolu, forty i baterje w porcie, przypro
wadzane są  do stanu obronnego. Podług O a z■ d i  
T orin o , obóz pod Pizą organizowany jest z pośpie
chem . Skoncentrowane tam zostaną 8 dywizij i

7  . urPZPS r ia S -  b u a u u w łc u iu ,  lici b& uieK . j  ,

gabinetu w e j d ą :  k s i ą ż ę  Karol Aue p w łoskie odwołane zostały z państw a kościelnego. - —
ner minister wychowania publicznego, b  u Reprezeiltaut nasz we W łoszech upoważniony został, S mnóstwo artylerji polowej, dowództwo zaś naczel- 
wiedliwości, Giskra handlu; Becke z as zoswuie y  ia  e



ne powierzone zostanie jenerałowi Cialdiniemu.— 
Tymczasem francuzi zajęli resztę punktów w pań
stwie kościelnem, mianowicie Subiaco i Yeroli. Tery
torium papiezkie jest już całkiem oczyszczone z band 
powstańczych.—Dla rodzin pozostałych po garibald- 
czykach poległych pod Mentaną, oraz dla rannych 
tejże t.ategorji, rząd włoski przeznaczył sumę 50,000 
iranków. Co się tyczy Garibaldego, nie obchodzą 
się z nim bardzo względnie, albowiem G az. piem on- 
tese.donosi, że znajduje się on dotąd w Yarignano, 
gclzie obchodzą się z nim nie z takiemi już względa- 

jak to miewało poprzednio miejsce w podobnych 
okolicznościach. Strzeżą go bacznie i nie pozwalają 
IDU pozostawać z kimkolwiekbądź w stosunkach. Obaj 
synowie Garibaldego nie otrzymali żadnej odpowiedzi 
na prośbę widzenia się z ojcem. (N o rd d .A . Z .)

nicv łasztów 550, żyta 200, jęczmienia 50, ow a 5, 
grochu 40, rzepiu i rzepiku 40. Płacono za korzec polski 
pszenicy białej szklist. wagi funt. 247 do 250, złp. 71 
gr. 3, do złp. 72; pszenicy szklistej ciem. funt. 241 do 
243, złp. 68gr. 17, do złp. 70 gr. 9: pszenicy pstrej j a 
sno i ciem. funt. 226 do 237, złp. 56 gr. 26, do złp. 68 
gr. 17; pszenicy ordynarnej funt. 193 do 207, złp. 35 
gr. 16, do złp. 48; żyta złp. 42 gr. 20, do złp. 46 gr. 
6; jęczmienia złp. 32, do złp. 35 gr. 16; owsa złp. 16 
gr. 26, do zip. 21 gr. 10; grochu złp. 37 gr. 10 do złp. 
45 gr. 10;'rzepiu i rzepiku złp. 47 gr. 3 id o z łp . o lg r .  16.

Kursa zamian: Londyn 6 .23% . Ham burg 151 */a.
Amsterdam 143 y8. W arszawa 8 4 '/s .

A lexan der M akow ski i  Spółka.

p k z e w o d n T k  \Y A  R S z  a w k k  i .

Korespondencje Dziennika Warszawskiego)
faryż, 8 listopada. (*)

Sprawy włoskie. — Aresztowania. — Linje strategiczne. — 
Nota zbiorowa.

1-y, 59-y i 80-ty pułki linjowe, bataljon strzelców 
i baterja artylerji, pod dowództwem jenerała Polhes, 
uczestniczyły w bitwie przeciwko Garibaldemu, któ
ry wraz z synem długo prowadził bój ręczny i ocalił 
go tylko pułkownik Menotti z 300 ochotnikami. Po
legło 3,000 garibaldczyków, a 4,000 rozbroili włosi. 
Król „galantuomo,” dopuścił taką porażkę człowie
ka, który trzy czy cztery korony włożył na jego g ło 
wę. Historja nie będzie patrzyła na ten wypadek z po
chlebstwem współczesnych (Wiadomości te są spó
źnione i nie zupełnie zgodne z temi, jakie w swoim 
czasie podaliśmy czytelnikom. P . R .) . Napoleon po
wrócił do Saint-Cloud i rozkazał wstrzymać wypra
wianie wojsk z Tulonu.

W Mazas osadzono 12 osób, które w dniu zadusz- 
nym na cmentarzu, oddały hołd Maninowi, znanemu 
patrjocie weneckiemu, i dotychcza"s wypuszczono dwie 
czy trzy.

Linje strategiczne w Paryżu zostały ukończone i 
lud teraz nie obawia się, nie pojmując, że jeżeli Na
poleonowi III przeznaczone jest paść, to upadniecie  
na barykadach, lecz w skutku jakiego innego zwrotu 
losu, którego wyroki są niezbadane.

Krąży pogłoska, że Francja i Austrja przesłały 
Prusom notę zbiorową, w której domagają się literal
nego wykonania traktatu prazkiego i opuszczenia 
twierdz południowych. K .

PLA C U  N A LEW EK . — Codziennie PANORY* 
MA Mikroskopów.

TE A T R  M A ŁP i PSÓW  T R E S O W A N Y C H .-  JhU  
* codziennie. Przedstawienie w domu N. 224 6 przyu-  
licy Nalewki. — Początek o godzinie 7. — W czoraj, byle
osób 18.

* ( A r t y k u ł y  z i m o w e  w m a g a z y n i e  
n o w o ś c i  p. J. P r e c h a e r a  n a  K r a k o w -  
s k j i e m  P r z e  d m i e ś  c i u  o b o k  h o t e l u  S a 
s k i e g o ) .  W .wyrobach maszynowych z nici lnianych, 
konopnych, bawełnianych i wełnianych, jakie dawniej 
ręcznie na drótach robionemi były, Szkocja i Irlandja 
ma znakomitą przewagę nad wyrobami tego rodzaju z 
innych krajów, skutkiem czego fabryki szkockie i i r 
landzkie na powszechnej wystawie paryzkiej zaszczycone 
zostały. W yroby tych krajów zaleca g ru l ość i miękkość 
nici, elastyczność i nie zwykła trw ałość; dla tego też p. 
Prechner, kupiec tutejszy, sprowadził z fabryk tam tej
szych znaczny transport koszul i kaftaników wełnianych 
męzkich i damskich z wełny zd row ia , tak praktycznych 
w noszeniu na zimę, koszul i kaftaników z surowego je 
dwabiu, delikatnych i ciepłych żaketów kolorowych ro
botą drutową, zastępujących w noszeniu kaftanik i kami
zelkę, jak  niemniej szalików, pończoch i skarpetek. F a 
bryki francuzkie i angielskie dostarczyły magazynowi p. 
Prechnera najmodniejszy m aterjał na zimowe męzkie u- 
brania, a między temi puszyste, mocne i nie przem aka
jące wigonie, syberyny, korty i t. p. Z a p a sy  płócien i 
bielizny stołowej, zwiększone obecnie zosta ły świezem i 
tran sportam i z fabryk holenderskich i bilenfeldskich, z 
poręczeniem za czystą nić lnianą, na rożne ceny, poczy
nając od rs. 11 za sztukę p łótna n-s tuzin koszul. K o 
szule męzkie w  różnych fasonach i cenach, poczynając  

1 od rs. 2  kop. 5 0  za  sztukę znajdują się tu w wielkim 
doborze. Zresztą, magazyn p. Prechner z umiarkowania 
w cenach dał się już poznać publiczności. ^

Korespondencje Handlowe Dzień. Warsz.
Gdańsk, 9 listopada.

Pogoda bardzo zmienna, deszcz, śnieg lub grad, mie
liśmy na przemian prawie codziennie.

W  Anglji tranzakcje mało ożywione i pokup słaby. 
Już  w końcu zeszłego tygodnia, ceny pszenicy chwiać się 
zaczęły, aw pierwszych dniach upłynionego tygodnia, przy 
znaczniejszym dowozie, cofnął się tow ar krajowy o 2 szyi. 
na kwarterze na wszystkich znacznieszych placach. T o 
w ar zagraniczny, szczególniej średnich i podrzędnych ga
tunków, także tylko przy ustępstwie do 2 szyi. znajdo
wał kupców, jedyne wyborowe ziarno importowane, 
nie uległo zniżeniu, a w niektórych sprzedażach osiągano 
nawet 1 szyi. na kwarterze więcej. W drugiej połowie 
tygodnia mało zawierano interesów i cany pozostały 
wątłe. Oczekiwanie, że podczas zimowych miesięcy, do
wóz krajowy o wiele będzie znaczniejszy, a z pierwszą 
wiosną przybędą liczne ładunki pszenicy z Ameryki, zda
je się być głównym powodem teraźniejszego osłabienia 
cen. Jęczmień o 2 szyi., owies o '/2 szyi. tańszy, groch 
bez zmiany.

W Francji pokup ciągle czynny, a ceny mąki i psze
nicy także w tym tygodniu na wszystkich placach się 
wzmocniły. Zboże krajowe i zagraniczue przybywające 
na targi, pokrywa tylko bieżące potrzeby konsumeji, za
pasów zaś nigdzie nie nagromadzono. W Marsylji po
mimo bardzo znacznego importu z morza Czarnego i A-
taov d ®°’ pszerii(a m ia,a ll*twy odbyt przy wzmacnia- 
,,.nnt ' . 81ę cenach. Żyto i jęczmień mało ofiarowane, po

Na n lH T  tyS°dnia- 0w!es 25 ce"t- droższy.i>a naszym v -. . . .  J
szej chęci k u p n a  "II y dowozie . jeszcze mniej-
poniedziałek osłabły fluktuaeJom- W
15 guld. na łaszcie, w nast! u Z" 0W " ę PodniosłY 0 
do potrzeb mieiscowvrV, pny°" za  ̂ dniach stosownie

W arszaw a,  
dnia 2;:fl4JiUs(opa â.

K a l e n d a r z .
| W piątek, 16 listopada,— św. Leopolda ^.yzn. — Sioń- 
| ce wscbj o godz. 7 min. 22; zach. o godz. 4 min' 7.

W sobotę, 16 listopada, — św. Edm unda rbisk.— Słon
ce wsch. o godz. 7 min. 24; zach. o godz. 4 min. 6.

S t a n  p o g o d y .
j  Dziś z rana —

Wczoraj.
Barometr w milimetra ch 
Termometr Reaum.

-- Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca sta
nu R ostw orow ski, szambelan dworu J. C. Mości z Pa- 
ryża; kamerjunkier dworu J. C. Mości Niem cewicz, a 
Brześcia; dymisjonowany jenerał-major Kołzakow, 
z Petersburga;—wyjechali: jenerał-major orszaku J- 
u. Mości Frederiks, w królestwo; radca tajny E lid ' 
szewicz, do Mohilewa.

* W dnie, wczorajszym przyjechało koleją żal. warsz.- 
• riee, i warsz.-bydg. osób 997, wyjechało osob 437; — 
koleją żel, ptstersb.-warsz. przyjechało osób 157, wyje- 

aio osób 197; — koleją żel. warez.-teres--. przyj** 
*' osób 193, wyjechało 98; — w ogó>« przyjechało 

’. Y tej  liczbie z zagranicy 205 wyjechało 
, w toj liczbie za granicę 139.

L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wie- 
.one, w d, 1 (13) b. m. i r., pod adresem, a mianowicie1 
z uzywanemi markami: Rozeblatt w Białym stoku, Hejl- 
pern w Międzyrzecu, Moraczewski w Tłuszczy, Swier- 
czyński w Tomaszowie, Wochelska w Skólsku,' Mickie
wicz w Rydzewie, Falęcki w Świdniku, Mołdawski W 
lulczynie, Olszewic w Łęczycy, Rozenberg w Jeżowie, 
Szejn w Petersburgu, Malinowski w Pabjanicach, Frej- 
sztat w Płocku, Pęka w Brzesku, Makowski w Lubli
nie, Rejkowski w Zawadach, —  listów miejskich sztuk 
6) wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt do
ręczone nic będą, — oraz 27 sztuk listów na koszt dla 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejone- 
mi markami znajdują się w kancelarji pocztamtu do o- 
dobrania.

Dnia 1 (13) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych szpi
talach: przybyło 70, wyzdrowiało 47, umarło 4 po
zostało 1777 (mężczyzn 805, kobiet 97-2., z nich *  
szpitalu starozakonnych mężczyzn 165. kobiet i 59.

W dniu 1 (13) bież. mie*. i roku. u r o d z i ł o  3l<ł 
chrześcjan: płci męzkie; 3, żeńskiej 4 starozakon
nych: płci męzkiej 15, żeńskiej 14, razem 36; -  ?A- 
warło śluby małżeńskie par: chrześcjan : — . staro '*  
konnych : — ; — umarło: chrześcjan-. pic. męzkiej 5, 
żeńskiej 4; starozakonnych: męzkiej 8, żsńskie-i 7,
razem 24.

Geny targowe.
dnia  1 (1 3 ) l is to p a d a  1 8 6 1  roku.

RODZAJ PRODUKTÓW

oguti 6 iraaa.jo e5

758.4 57 7
+  m  j r- 1-5
pogodsy j pogodęy; Stan nieba -

i

j Największe ciepło +  2 2, R. Najmniejsze ciepło •- 1 3 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 6 cali 9.

do potrzeb miejscowych to si ki dniach stosownie 
zostając jednakże o 15 do 20 »un  t0..8*? wf nlocndy  po- 
sobotę. Pszenica podrzędna w ooólnnT-6 JS.k . W ZeSz}ą 
daną i więcej stosunkowo w cenie się c o fn ^ " '6'’ u 7*a Żą'  
wyborowe i dobrze średnie, ży to  w p o c L tk S v  * 'T -°  
również było tańsze, ećz w c i ą g u  tygodnia znów° "1*9 
do 15 guld. się podniosło. Jęczmień i groch bez 0 1 2  
nej zmiany. W  ciągu tygodnia sprzedano w ogóle

*) Ten list wzięty je st z W arsz. D niew .

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R . — D ziś ,  opera czarodziejska w 

3-ch aktach, Wolny Strzelec (Freischfitz). -  O soby 
O ttokar książę czeski-— p. K oehler, Kuno nadleśniczy 
księsia— p . Kozieradzkf, A gata córka Kuna— pani M iin- 

■ cheirner; Anusia jej krewna —  panna Graetz- Kas- 
, p e r - p .  B orkow ski, M arx— p . Cieślewski,—  (obadwaj 
| strzelcy księcia); Pusteluik— p. Z iółkow ski• Kiljan wie- 

śm ak— p. Suszyński-, Samiel czarny strzelec — p. B o- 
rawski-, D ruchna— panna B ron isł. R ybicka: Oberżyst- 
ka— panna Seredyńska-, W ieśniak— p . Szober. —  J u 
tro, opera FaUSt, przez artystów włoskich; abonament za
wieszony.— W czoraj, dawano operę La Figlia del Regi- 
mento (Córka Regim entu), przez artystów włoskich, i 
D ivertissem ent tancerskie, było osób 1000 .

T E A T R  R O Z M A IIO SC I. — Jutro, komedja Zy- 
dzi.—  W czoraj, dawano komedje: Trefniś i Za P ieknv 
było osób 300. 2 J

W YSTAW A TO W ARZYSTW A ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie, od 
godziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15- 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 

odztennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

Czetwert Korzec od — do '
rsr. kop. ruble ar. i koulcjld
16  32 9 (10 10 i 20
11 16 • 6 90 6 97 V*
8 1 — 4 80 5 1 —
5 20 3 15 3 2S

10 8 5 40 6 30
3 84 2 25 2 40

Pszenica ..........................
Ż y to ..................................
Jęczmień ....................
Owie?................. ...........
Groch po lny  ..........
Kartofle............................
Pud siana od kop. -  -  66%.’ Pud słomy od kop -

D ow ozy . Pszenicy 200; Żyta 219; Jęczmienie 59;
Owsa 46 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 14 do rs. 4 kot). 20 
Garniec ,, od r3. 1 kop. 38 do rs. 1 kop. 40.

KUKSA TBLBOKAMOZNK
r , o h i ,  q i m , 

i  Berlina, i .  l  {13) Listopada a z r  , ■

30

z BBKLIŃa
Poiycaitst Rogjja^^,..........

. O b lig ac je  S k a rb o w e  4 % . . . .! . .  .
L is ty  Z a s ta w n e  4«/#t , ......... ..
B ile ty  B a n k u  R o s y j s k ie g o .......................
W e k sle  nr. W a rs z K w ę .. .V.*;

n P e te r s b u rg  S t y g o d n ..............
\  ” «  3 m iesięcsz iy  .

» L e n d y u  S
• »* P a ry *  s

u  H a m b u rg  i
Yf iedeó 2

A k c ,e  R o s y j s k ie ............................
K o le j T e r e s p o ls k a ..............................  . . .

d to  W  ar?sftw»ko-*rV led e /tak  a ...........
L is ty  L ik w id a c y jn e .     ..............
N ow a p o ży czk a  p re m jo w a  1 -e rn ..............

dte na targu. 
dto „ dostawę*.

2 W IB D RI*.
Weksle aa Londyn...........................  ,

» H am burg.,
*, P a r y ż . . . .................. .........

Pfcżyczka Narodowa............
6% Metaliki*........................................ .
Akcje Banku Kredytowego ............

Z PARYŻA.
Renta 3 % . ........................
Ronta W łoska  .......................
Akcje Kredytu Ruchomego. . . . .  .*.' [,

3% Papiery (Consols)
7, LONDYNU

i ą d a ją J p ia s ł

j  5 9 ’/ .
62'/»
57

i 84* /.
8<‘/»
9 2 '/.
91'/* -

8 l'/«
7 6 '/.

62 '/.
47 '/.

10<‘/«
95
75 '/. -

a  w ios. 7 6 '/.

123 20
90 70
49 -
67
57

(82 W

68 20
46 S0

156

93%
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OBWIESZCZENIA SADOWE i. ADMINISTRACYJNE.
fi W I Ą D O M I E N I A.
(N. D. 6756)

MY A L E X A N D E R  11.
C e s a r z  W s z e c h  R o s j i  K r ó l  P o l s k i  

& & & 
wiadom o czyn im y  iż:

Trybunał H an d low y w W arszaw ie  
1 w  Im ien iu  N a s z e m

w yda! w yrok następujący:
Obecni:

B rzeziński Vi- e-P rez . D z ia ło  się  na ses ji

nalnej Trybunału H andlow ego w W arsza-

Bodki
Galii

lew icz )
S ędz.

wie.

T rybunału  H andlow ego  
w W arszaw ie d. 2 (1 4 )  
C zerw ca 1867 r. 

(p odp .) B rzez iń sk i, V .c e -P r e z es .
( —  ) W. A tfdrychiew icz P isarz . 

T ryb unał H andlow y w W arszaw ie.
W rozpoznaniu w niosku S ęd z ieg o  K om isa - 

m asy up ad łości E dw arda S ta p f pod dniem  
Maja (6 C zerwca) r. b. u czyn ion ego  w z g lę -  

ern w>’znaczen ia  now ego  o sta tec zn eg o  ter m '-  
do lik w idacji i w erefikacji dla w ierzycie li

^ s t a w a j ących'
T rybunał H and low y w W arszaw ie. 

im . za sadzid art. 7 5  K s ię g i I l l -e j  K.. H . do 
lkwidacji i  w erefik acji w ierzy te ln ośc i w m asie  

Upadłości E dw arda  S ta p f d l i  w ierzycie li ja k o  
to: SS-rów R oberta  B otb e , Teodora 'S tan isław - 
m leS°> H enryka Ł u k aszek , E dw arda H erin g , 

oodora T scboepe, Jnna S erk o w sk ieg o , E d -  
ar a K olihen , Br>aci P Ł itow icz , A lek s-n d ra  

H aberbusch  e t S c h u le , W ładysław a  
i«n»ewskiego, H . W e in b er g , Ferdynan da  

e ssel} Jana  H och, A n to n ieg o  K ren, S zw an - 
r / 8* * ran ciszk a  W o ln ick ieg o , M arcellego

ruchcirisk iego, A ndrzeja R o w iń sk ie g o , Suk-, 
^o&oiów H o h r , H enryka K renck i i L a d w ik a  

plesą, w W arszaw ie zam ieszk a ły ch , ja k  n ie -  
? .m ®j dla w szystk ich  in iiyoh dotąd w cale n ie 
wiadom ych w ierzy c ie li, now y osta teczn y  ter - 
rQln 2 0 -dn iow y, p oczynając od o g ło szen ia  teg o  
wyroku w p ism ach pod p rek lu zją  w yznacza, 
tflocą w yroku w I -e j In stan cji w yd an ego , za 
m ieszczen ie  którego w g a zeta ch  S yn dykow i 
poleca:

(pbdp.) B rzez iń sk i 
(podp.) A ndrychew icz.

Z alecam y i rozk azu jem y e tc . etc . e tc .
Za zgodność etc . etc . etc.

Warszawa dnia 3 (1 5 )  Czerwca 1867 r. 
Pisarz Trybunału Handlowego.

(po p .) W. A ndryehew icz. 
PodpisEny S y n d y k  d la  dogodności pow yż- 

^ey ( h w ierzyc ie li, s ta łe  term ina w T ryb unale  
Handit wym w W arszaw ie.pod Nr. 549  na  dnie:
T (19) i i 4  (26) L istop ad a , oraz 2 l  L istopa- 

a (3  Grudnia) r. b. godzinę 5 - tą z południa
oznacza.

A. K arw ow ski, Obrońca Sądow y

D. 6578 . en a p m a M eu m b  T a p to e .iu  
u M an yip a K m u p b . 

ocHoBaHiw 145 Cr. Ń cr. IIpow. (Cb.
' aK- t . XI) o o b a u /w eT b , ‘i r o  27  Ce n a 6 p n

• i • r i o c r y n H / 1 0  hi> o h  b i l l  u p o i u e H i e  n y n i i ą  
' ' e x e b e u a  o  b i . i a » 4E  O - . i b m e F i  r i p n u n . i e r i n  

• f  Mv,u H H o c r p a H i t e B T j  i o n o p . i i  u  Byc .BM .n >■ 
4 a ua ycoBepmeHCTBopaHie T pyG qaibixb  na- 

K u m o m ,.
. T. B a p i u m a .  18 O K Tilópa  1861 ro , j a .

D. 6574. tĄ> n a p m a M e tm b  T o p ? o e .tu
u u M am jffju K m yp b .
Ha ocHonajHisj 145 o t . Y o t . n p oM . (C uofla

’ ak . r. XI) oGbH B.iaeTb, 4To 6 cero  OKTfl6pH 
°c ty H lw o  Bb oh lim npoLueHie n iT a 6 c b 4 x a -  
HiaHa TeMeuieBa o HbiAańb HHocTp n u y  

* PM cipoHry iipHiiH.ieriH Ha M am im y
■niL,iiBaHjH jn jn o B t  u ru ta m i, a -ih  o H b i i b .

■ B apm auaj i g  OKTfl5pn 1867 r o ^ a .

N. D. 6694. Nadzorca W ału  N iz iny
_ M oczydłow skiej.

Dodaje n iu iejszem  do wiadom ości że: u n ie
sione przez rzek ę W isłę  n iek tóre drzew a  
materjałowe, które z dołano w czasie  nad- 
2Wyczajnej w r. b. pow odzi przytrzym ane  
znajdują s ię  na gruncie przy W ałach  pod do
zorem podpisanego z m ocy wydanego rozka- 

przez W -go N aczeln ika P ow iatu  W arsza
wskiego; oczem  donosząc, wzywam  prawych  
w łaścicieli ażeby z  dowodami po odbiór d rze 
wa tego zg łosili się , k tóre po udow odnieniu  

wej w łasn ości za  zwrotem  kosztów  łapanki 
“wozowego i trzykrotnego og łoszen ia , zaraz 
'y n a n e  m ieć sobie b ęd ą . D o  zg łoszen ia  się  
,y*n aczon y  je st  term in jednego m iesiąca od 
ten? ^ g ^ szen ia , po up ływ ie tego czasu  ma- 

W l  przez licytację sprzedane zostaną, 
bory d 18 (30) Października 1867 r.

J>,Lenk.

N- D . 6 6 6 0 . Syndyk  M a sy  U padłości 
Bomu Fabrycznego A. et J .  Librach  

>. w Ozorkowie.
-  n y a sz c z y t w ezw ać w ierzycieli tejże  ma- 
n o łr iW ^n lu  łb  (27) b. m. o godzin ie 5-tej 

z  POiudnia, zgrom adzili s ię  w sali audjencjo-

J ó z e f Poznański.

I OD WIESZCZ®MA SFAJMO IYE

'■ N . D. 6 70S Rejent Kancelarji Ziem iańskiej 
w Warszawie..

Z powodu nastąpionej na dniu 5 Czerwca  
1S67 roku śm ierci T eresy  z Petrów R udnic
k iej,, w łaśc ic ie lk i prawa w ieczystej dzierżaw y  
folwarku M oczydłów  z gruntami tak zw ane- 
mi Łubków  i z propinacją przy folwarku  
rzeczonym , oraz we wsiach M oczydłow ie, 
M inkow lesie i K ątach, niemniej z rybołów 
stwem  na brzegach rzeki W isły  w zdłuż grun
tów folw arcznych  w ekonomji P otycz p o ło- 

. żonych, w księd ze  wieczystej dóbr M oczy
dłów  z Okręgu Czerskiego, pod Nr. 9 dzia łu  
III zapisanego, oraz w ierzyć elki sumy rsr. 
1,500, z w iększego kap ita łu  rs 2,400 na n ie 
ruchom ości W arszaw skiej Nr. 1618 lit. N .  
pod N r. 8  dzia łu  IY zapisanego pochodzącej, 
toczy się  postępow anie spadkowe, do ukoń- 

: czen ia  którego, term in prekluzyjny na dzień  
2o M aja (6 Czerwca) 1868 r. w kancelarj - 
ziem iaóskiej w W arszawie w yznaczony zo i 
staje.

Juljau Paklerski.

N D. 6 7 6 2 .  ! Rejent K ancelarji Z iem ia ń sk ie j
G ubernji W a rsza w sk ie j w  W a rsza w ie .

Po nastąpionej śmirci: _
1. W  dniu 26 Października 1866 r. L u 

dwiki z B orew iczów  hrabiny P later Zyberg, 
w ierzycie lk i sumy rs 10,500 w dziale IV P°d  
Nr. 6 dóbr P ass z Okręgu B łońskiego u b ez 
p ieczonej. .

2. W dniu 17 Października 186( r. P iotra  
hrabiego Łubieńskiego, w spółw łaściciela  dóbr 
G ole w O kręgu B łońskim  położonych, toczy  
s ię  p ostępow anie spadkowe, do ukończenia  
którego, w yznaczony je st  termin na azien  z4  
M aja (6 Czerwca) 1868 roku w kanceJarji 
p od pisanego Rejenta. .

S tanisław  Jasiński.

z g ło s ić  s ię , a to pod skutkam i prekluzji pra
wem z r. 1818 zagrożonej.

•W arszawa d. 14 (26) P aździern ika 1867 r.
P rezes, R ogozińsk i, 

Sekretarz, Grabiński.

Y: ! .L

N . D. 6619. M agistra t M iasta  W arszawy.
P od aje do pow szechnej w iadom ości, iż w 

dniu 17 (2 9 ) L istopada  r. b. o g o d z in ie  1 t-e j  
z rana odbędzie się w sa li posiedzeń  biura  
M agistratu licy tacja  in p lus przez o p ieczęto w a 
ne d ek laracje  na sprzedaż placu m ie jsk iego  na  
P rad ze  przy  u licy  N a m iestn ik o w sk ie j p o ło ż o 
nego  pod pozycją 2 4  na p lan ie  sy tu acy jn ym  o- 
znaczon ego, zajm ującego pow ierzchn i stóp  
kw adrat, ross. 16381,71 czy li ło k c i kw adrat, 
p o lsk . 4 ,5 8 7  od sum y na rs. 2 ,7 5 2  kop . 2 0 , 
wyraźDie rubli srebrem  dwa tysiące  s ied m set  
p ięćd z ie s ią t dw a k o p iejek  d w ad zieścia  o s z a 
cow anej, licząc ło k ieć  kw adr, p o lsk . po k op . 
6 0  w w arunkach zam ieszczonej i do n in iejszej 
licy tacji podanej.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  s ię  o t a 
kow ą dzierżaw ę, m ogą złożyć  w cza sie  i 
m iejscu  w yżej ozn aczon em n a ręce  p . o. P r e z y 
denta  m iasta  opieczętow ane dek laracje  n a p isa 
ne pod łu g  wzoru niżej za m ieszczon ego , a w  
tych  w yraźn ie literam i bez skrobania  p o p ra 
w ek i przek reśleń  w ypiszą  po3tąpioną przez 
s ieb ie  sum ę.

N ad to  do deklaracji dołączony być w in ien  k w it  
k a sy  G ł. ekonom icznej m iasta  W arszaw y  na  
z łożon e w tejże  vadium  w kw ocie rs. 27 5  i  na  
k oszta  og łoszen ia  rs. 12 , k tóre  n icutrzym u ją- 
cem u s ię  przy licy tacji n a tych m iast zw rócone

N. D. 6 7 5 7 . Reje,U K ancela rji Z ie m ia ń sk ie !  
w  W a rsza w ie . -

Po zaszłej śm ierci w dniu 23 w rześn ia  
1866 r. A polon ii z O ryóskich Kalińskiej w do
wy, w ierzycie lk i su n y  rs. i,500- w w iększej 
rs. 3 ,060 m ieszczącej s ię , w dzia łę IY  wyka
zu hypotecznego pod Nr. 4 ad lit. b. ua do
brach Ł ętk ów  w byłym  Okręgu i Pow iecie  
Ł ęczyck im  Gubernji W arszaw skiej leżących  
zab ezp ieczon ej, toczy s ię  p o s tę p o w a n ie  sp a d -  
k o w e , do  ukończen ia  k tó reg o , term in  na 
dzień 1 0  (22) Ma_,a 1 868  r. w  kancelarji hy- 
poteczflej oznaczony zosta ł.
W arszawa d. 31 Paźdz. (12 L istop  1867 r.

T eofil B rzozow sk i.

(N. i . 6 7 6 3 ). R e j ant Kanceia?ji Z iem iańskie j 
G uber/ji Liadomskej w R a d o n iu .

D o regulacji spadków: 1. Po A m elji Pru- 
szakow ej co do w ierzytelności, rsr. 15 ,000 i 
rsr. 15,000 w D ziale IV . pod N r. 15 i 17 i 
warunku w D ziale III N r. ICU. i b. w ykazu  
dóbr Trzem cha z Okrkęgu B oleckiego. 2. 
Po F ra n ciszk u  Adam ie Suligow skim  co do 
w ierzytelności rsr. 4 ,500 pod Nr. 15 D . 
IV . w ykazu dóbr Osse,- a pod Nr. 3 w ykazu  
dóbr Sokolnik i Suche z Okręgu O p oczyń sk ie
go zabezpieczonych wyznaczam  term in p r e 
kluzyjny n a d z ie ń  8 (2 0 , Maja 1868 r. i na  
takow v wzywam interesowanych.

Radom d 27 Paźdz. (8 L istop  ) 1867 r.
T irpitz.

obwieszczenia hypoteczne.

In n e  w arunki dotyczące w m ow ie będącej l i 
cy ta c ji są do przejrzenia  w w yd zia le  adm ini- 
stracy jn ym  kaźdod zienn ie w yjąw szy dni św ią 
teczn e.

W arszaw a, d . 18 (3 0 ) P aździern ika  1867  r. 
p. o. P rezydenta ,

Jeneralnego S ztab u , Jen era ł-M ajor , 
W itk ow sk i.

N a cze ln ik  K ancelarji, Z dzitow iecki.
W zór do d ek laracji.

W  sk u tek  o g ło szen ia  z dn ia  . . . pod aję  
n in iejszą  d ek larację , m ocą której obow iązuję  
kie nabyć p iać m ie jsk i na P rad ze  przy u licy  
n a m iestn ik o w sk ie j po łożonej, pod poz. 2 4  na  

p la n ie  sy tuacyjnym  oznaczon y zajm ujący p o 
w ierzchn i stóp  kw a. rosy jsk ich  16381 ,71  c zy li 
ło k c i kw adrat, p o lsk . 4 ,5 8 7 , ofiarując za  ta -  
koWV rs. N N . (w ypisać litera m i) poddając s ię  
w s z e l k i m  obow iązkom  i zastrzeżeniom  w w a
runkach licy tacy jn ych  oznaczon m.

K w it na złożone w k a s ie  GŁ ekonom icznej, 
na. W arszaw y vaditim  w ilo śc i rs. 27 5  i na k o -  
szta  og łoszen ia  rs. 12 przy n in ie jszem  za łą -

CẐ ta łe  moje zam ieszk an ie  je s t  w N ., pisa łem
dnia N. mca N . . . .

(podpisać w yraźn ie im ie i n a zw isk o ).

i  :N . D. 6669 . Z a rzą d  Z akładów  B anku  
Bełskiego na Solcu.

N- D. 6754. Trybunał Cywilny
w W arszaw ie.

Zawiadamia, iż  nieruchom ość w W ar szą- 
wie na przedm ieściu Praga pod N r. 393 p o 
łożona, do pierwiastkowej regulacji w yw oła
na zostaje, a termin do odbycia takow ej, 
nrzeil Karolem Hube P isarzem  K ancelarji 
H jpoteM nej ńa dzień 8 ,20) L utego 1868 1. 
oznaczony został. W inny zatem  strony in te 
resow ane, w term inie pow yższym  osob iście , 
lub przez zastępców , dostateczn ie um ocow a
nych, zg łosić  się, a  to po*1 skutkam i preklu- 
zii nraw em  z roku 1818 zagrożonej.

W arszaw a d. 14 (26) Października 1867 r.
P rezes, R ogoziń sk i, 

Sekretarz, Grabiński.

K  D .6 1 5 3 . Trybunał Cywilny
w W arszaw ie. x

^uwiadamia iż  nieruchom ość w W arsza-  
w ien T P rzed m ieśc iu  Praga pod Nr. 88 p o ło 
żona, do pierwiastkowej regulacji w yw ołaną  
vnstaie a term in do odbycia takow ej przed  
K arolem  H ube P isarzem  K ancelarji H ypo- 
tecznej na dzień 8 120) L utego 1868 r ozna
c z o n y  zo sta ł. W inny zatem  strony in te reso 
wane w term inie powyższym  osob iśc ie  lub 
przez zastęp ców  dostateezm e um ocowanych,

P od aje do w iadom ości p u b licznej, że w w y
konaniu  jozporządzen ia  B anku  z dnia 2 6  P a ź 
dziernika (7 L istop ad a) 1867 r. w yprzed aw a- 
ne zostaną w tych że  Z akładach  zapasy  d r ze 
wa zagran iczn eh o  w blokach i forn iery , przez  
głośn ą  in p lus licy ta c ję  w  dniu 14 (26) L is to 
pada r. b. o g o d z in ie  11 z rana.

Sprzedaż przez  licy ta c ję  odbyw ać s ię  b ęd z ie  
partjam i o ile  m ożność pozw oli n a jm n ie jsze-  
m i, od cen y 6 0 %  niżej od w artęści m agazy-

n°Ko'nkurujący w inni będą przed  p rzy stą p ie 
niem  do licy ta c ji z łożyć vadium  w stosunku  
jednej d ziesią tej w artośc i licy tow an ej partji, 
które utrzym ującym  s ię  przy licy ta c ji p o li
czone zostanie na  rach unek n a leżn o śc i, a n ie  
utrzym ującym  się  n atych m iast będ zie  zw ró
cone.

U trzym ujący s ię  przy kupnie każdej partji, 
w inien b ęd zie  zap łacić  w gotow iźn ie  najwyżej 
postąpioną kw otę, za  złożen iem  jed n ak  od p o
w ied n iego  za b ezp ieczen ia  h yp oteczn ego , lub  
w papierach p u blicznych , połow a na leżn ości 
m oże być pozostaw ioną do sp ła ty  na  p rz ec ią g  
czasu jednoroczny.

Zakupione partje bloków  i fornierów  w inny  
być u su n ięte  z Z akładów  w c iągu  dni 20.

W arszaw a d. 28 P aźd z. (9 L isto p .)  1867 r.
Z arządzający, W ien iarsk i

fN . D. 6745). B apiitaocK an łU iK tu c p i ta i i  
K o m h ą u .

16  (2 8 ) HoflOpn cero  ro^ a  bt> 11 u a c o u t  
y-rpa na3HauaeTCH ny6MH4Hhiń T o p n , 6 e 3 i  
nepeTopiKKH, Ha n p o ja m y  mBKOTopMxt Ma- 
■repiaaoBT. u  s e m e n  npHHHTbixt o t i ,  Ko- 
MaH/tiipa nap oxoA a , ,B n c .ia .tŁ

r .  B apm au a, 31  OKTHÓpfi 1867 ro^ a . 
IlHJHeHept lIojtno.lKOBHllKT,, ( .............. )

N. D. 6695. UKpyiKHue U  urn e n j a n  m enu e 
i n  y  n p a e . i e u ic .
j M o i U ^ r Z  npeKi)aUt eH'H n o 4 pH44HKOWb

H H 117 n nor  MT’ ’ y ' I B e p * 4 e H H 9 H  C a
HHMt noCTSBKIl UK ^OBHHCKifi BoeHHblft 

; 1 o c in n a a i i  npiinacoH K  h A  “ °eHiibiH  
T ^ o n i i i  % u liŁ H MaTepia/ioBŁ 5 , 6, 

] 7, 8 , 9,  10, 14  h  1 5 - r o  p a a p a ^ o T - b ,  A a h  „  o -
, 4 0 BO,!i.CTBlH 6 o^bHbIXb H oozieDHlaHiH Tn 

CHM Ta4H,-cb 1 IIH Ha [i .i 1867  noP l  f l S . J p .  
; 1871 r. h y c rp a iie m u  aa tU m -l e ro  MenKOBnua
j COM8 CHO y c  lOBIHM-b OTb 4 a n b H » ń Iuaro “  
i H 3 U a A C T B a  T 3KOBO0 ,  Ha3H a4eHo n p o H 3B e c ? H  
i n b  BapmaBCKOMb BoeHHO-OKpywHOMb Co 
i B bT b 8  H o a ó p a  cer o  1867 r. o ^ n n b  p-BiuHJ 

Te.lbHWM T op rb , 6 eab nepeTopiKKH, H3ycT- 
| HHM H u o cp e .41 TBOMb 3ane4aT»HHhlXb 0 6 bH- 
( B 4e H i ń ,  K O T o p n i e  ą o m j k h m  • ó b i T b  n o M y s e i i b i  
J Bb 11 ąacottb  yTpa Bb ^eHb T.opra.
S T o p r b  STOTb ó y j te T b  npoH3ii£ 4 e H b  Ha ro -  

4 HOMI oc  lOBaHin 8 T. Cb. uoeH .  h o c t .  u  10 
j T- C b o4« 33K. rp a ® 4 . Cb n p n M b n e H ie M b  Kb 

T t M Ł  npaBMTiaMb, K a s i a  oGbHCHeiibi B b o G b -  
j Hu ie i i i f lxb ,  n p n n e u aT a H U b ix b  Bb 1866 r .  Bb 
i BUfloMOCTHXb oSbHXb c T o . lH q b  p a u H o  l ib  B a p -
- maBCKHxb: ^HeBHMKb N . 1 6 8 , 160 h  161 h  

K y p h e p i ;  N . 171, 172 u u 173, a r a b a tę  Bb 
TpoAHeHcKHxb ry6epH CK iixb BbjoMOCTHXb

• N . 27.
; 3 a / i o r o B b  n o A b  i ieycToiiKy H y w u o  2 0 %
; ( a °  6 0 0  p yó). no  cy.MMb HC4licMeHiioH, no  
; KOMHuecTiiy roAonaro pacxoAa npnnacoBb h 
j no  ifBHaMb, K abin  ó y A y ib  npeA noA osieH bi 
j TopryiOUtHMHOH.

CpoK b ą a a uocTauKH n p H n acou b  i i a j u a -  
j 4aeTcH, c b  15  H onSpB  1867 n o  l / iH u a p a  
. 1871 r .  H COKpameHb HIM H3MbHeHb ÓbITb 
a lie MojKeTb.
! B e b c B b A b H i n  Kb r o p r a . u b ,  KaKb t o :  k o h -  
; AMLlill H UbSOMOCTb O KOAHieOTB® M3p83XO- 

AonaiiHLiXb c b  C e m  aópH 1866 r. n o  C ea -  
] TBopb 186 7  r. i ip i i i i a c o i ib  ii M a r e p ia n o B b ,
; ą a h  o n  eAbMeHia K0MM4ecT ua  3 a . t o r o B b ,  

KaKb Bb  00e3n e 4eHie noA pflA a ,  T a K b  u  3a -
* AaTKOBb, a  TaKme oSbHBMeiiie o i i o p f l^ K b
I saroTbB/ieHiii H xb,  e .la io in ie  moi y n ,  bh- 
: Ad>T1?> 3a5 , ta ro»peM eH iio ,  KaKb Bb OKpyjR - 

HOMb IlllTeHASHCTBb, T 3 K b  11 Bb roCHIJ-
I TaMbHoii KoHTsrpb no  BGHKoe BpeMH o r b  9 

Ao’ 3  u a c o u b  A 'lil, KpuM b n-iaaAHiiKOBb.
\ T. B apuiaB a, O k th S p h  27  a h h  1867 r. 

O K p yiK H ii 11l Ten AaHTb, 
T eH ep a/ib -M aiopb , XoMeHTOBCKiw■ 

HaqaabHMKb O iA b .ie n ii i ,  
no.iKOBHBKb BeHHTpay6e.

N. D . 6 7 1 3 . O npyxcnoe  B ocHH o-M ejunun,  
ct ioe  y n p a e . i e n i e .

B b  Bapm aBCK oiib Mara3nn-B MeAllKa.veH* 
T o u b  h a n x en iib ix b  M aTepiaAdnb, noM bnjaio- 
meMCH in . Pa43HBH/TOBCKOM'B 34aHl*M n03^*6

i y f l 3 4 o u c K a r o  B o e i iH a r o  r o c n m a / i f l  n o 4 1 , N .
175 5  6yAyTb npon.-:no/iiiTLCii r o p r n  Ha n p o- 

I A a.b y :
j 1. C T a p w x b  HHCTpy.neHTa^bHbixb c H a p a -
; A ° u b  HBCTpyiweHTaMbHOn M acT ep c K o f t  Su b -
I m e n  1 -ii A p v in .
|  2 . H r.im inieH  M HeroAHo0 36p y H noM enoft
I noA B im iioH  a m  eK ti, u 
» 3. C l a p w x b  OKOHueilHbixb A"BMb II ii c i ieK-

TopcTBa anTeKapcKoM  4acTH 6biBmeH l -o f t
Apwin Bb KO/inqecTBb 5 2 - x b  nyAOBb, oT b  

HaSHaneHHblKTi npiJCHrKHhlMM OUtH- 
LUHKaMH-

T o p r b  Ha3tia4aeTcn na  2 8  H o B 6 p n  ( 1 0  Ae - 
Kaópii),  a nepeTopjKKa na  1 (13)  4 e K a ó p a  u b  
12  n a c o i ib  yTpa .

n p H  n p o A a m b  6yA y T b  c o S . i i o a s i  l c h  Ub
T041H0CTH up i iB H Ja ,  yKa3a!IHhle  Bb CTa-
ThHXb c b  2187 no  2 2 1 7 , II. 4 . X t .  Cb. 3 aK .

T pakA aucK H X b.
KynimmiM  Beu(H, A°dHieHb nnecTM He mb- 

i i b e  20 %  o r b  ncei i cyMMhi c t o h m o c t u  Ky- 
naeHHLixb HMb n o m e ń ,  oCTaMi.tiyHV ate cyiu- 
My BHocHTb n o  yTBepmAeHiH T o p r o B b  BoeH- 
Bo-MeAiiriMHCKHMb l lH cneK T opoM b,

KynaeiiHhUi B em ii SyAyTb BbiAaHLi noK yn - 
miiKaiviT. n o  B.ieceHiH h u h  u e b x b  A e H e rb .  
B c b  Ha3iia4aeMbia K b n p o A a a i b  u e iu i i ,  a ie -  

AaKiii(ie M oryT b  BHAbTL B b  BapinaBCKOMb
M a r e 3M H b  M e A H K a M e H T O B b  n  a u T e B H h i x b  m s -  
T e p i a 4 0 B b ,  eiKeAHeBiio , c b  9  u  n a c o i i b  y T p a ,  
KpOM b llOCKpeCHLIXb H T a O e / lh H H X b  A l le f t ,  
u  n o M y q a i L  T a M b  w e  n p e A B a p s iT e / i h H M H  
C B b A b n i f l  o i i p o A a w b  o n w x b .

CoBpeMeHM npeACTBBzieHiH noK y n u ta iv m  
B c b x b  czibAyeMbixb o T b  h h x t .  A « H e r b ,  B e in n  
C4 HiaK)TCff UXb CoScTUeHHOCThH) 11 AOdWllhl 
6biTb Bi,iBe3eHbi H 3b Mara3MHa coGcTBeiiHLi- 
MU HXb cpeACTHaiMH, G e s b  BCHKaro sawe- 
A/ieniH.

T. B ap m a u a , 30  O k th o p h  1867  r. 
Homoli^iihkTj BoeHHo-MeAHmiHCKaro 
H H caeK Topa, K o/iew cK in  CoBbTiiHKb, 

KHMeueiiHb.

N. D. 6 5 8 0 . R ada Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  > Rocha.

Podaje do publicznej wiadom ości, że  w d. 
9 (21) L istop ad a  r. b. o g o d z in ie  10 rano w 
k an celarji szp ita la  S-go R ocha przy ulicy  
K rakow sk ie P rzedm ieście  pod Nr. 3 95  o d b ę
d z ie  s ię  licytacja  in  minus przez o p ieczę to -
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w ane deklaracje, a  n a s tęp n ie  głośny prze- j 
t a r g  pom iędzy dek laran tam i na  dostawę dla 
teg o  szp ita la  w ciągu roku 1858 r. to je s t  w 
■szosie od dn ia  1 (13) Stycznia 1868 do d. 
31 G rudnia (12 Stycznia) 1868/9 r. m ięsa wo
łow ego, cielęcego, baraniego, wieprzowego, 
słon in y , chleba, bułek, m ąki pszennej i ż y t
n ie j, kaszy  greczanej grubej, drobnej, ja g la 
n e j, pszennej, perłowej, jęczm iennej, fasoli, 
g ro ch u  okrągłego, śliwek suszonych, m asła, 
ja j ,  okowity, octu, piwa, świec łojowych, s tea 
rynowych i woskowych,“  m ydła twardego i 
szarego, krochm alu, farbki, oleju, nafty  i wę
gla. kamiennego.

Życzący się podjąć powyższych dostaw, 
m ogą p rzejrzeć  w arunki licytacyjne w kance- 
la r ji  szp ita la  każdodziennie, wyjąwszy św iąt 
od  godziny 9 rano  do 8  po południu. 

W arszaw a d. 23 Paźdz. (4 L istop  ) 1867 r .
O piekun Prezydujący, A. Broniew ski.

N adzorca, A. Tym ieniecki.

N. D. 6719. R ada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Starozakonnych w Warszaieie.

Z powodu nie dojścia do sku tku  obytych 
w  d. 25 i 26 Październ ika  ( 6  i 7 L is to p ad a / 
r .  b. licy tacji na  różne dostawy dla szpitala, 
w  ciągu roku  1868.

R ada Szczegółowa zawiadam ia osoby in 
teresow ane, że w d. 7 (19) i 9 (21) L istopkda 
r .  b. o godzinie 1 z po łudn ia  odbędą się  w 
k an ce la rji szpita la , pow tórne licytacje uą  
n a s tęp u jąc e  przedsiębierstw a, a  mianowicie 
w  dniu 7 (19) L istopada:

N a dostawę chleba i bułek, kasz i grochu 
różnego  gatunku, m asła, m ięsa wołowego i 
cielęciny, oraz jarzyn .

W  dniu 9 (2 1 ) L istopada:
N a dostawę świec łojowych i m ydła sz a re 

go, słomy, bandaży i knotków, pasków  ru p - 
turow ych, na wykonanie roboty szk larsk ie j 
i  d rukarsk ie j, tudzież  na  en trep ry zę  czysz
czenia kloak.

O w arunkach licytacyjnych, o raz  o wyso
k ośc i vadium dowiedzieć się  m ożna w kance
la rji szp ita la  codzienie w zwykłych godzi
nach biurowych.

W arszaw a d. 30 Paźdz. (11 L istop.) 1867 r.

N. D. 6399. Jloneuume.ioitbiU Cuniunt,
E .ia tum eopum e.tb iib ixb  3 /toe^ertiu  

Ocmpo.ieHCKtuu y-b iĄ a. 
Oó-ŁHB.iaerb 4 ,1 a BCeoómaro cK-EA-EHifl, 

u t o  13  (2 5 ) H o a ó p n  c . r. bt> i l  uacoBT, yTpa, 
B i  npHcyrcTBiii  o n a ro  Con-nra,  óy .iy r i ,  npo-  
H3BOAHTCH ny6aH4UMe i-opru  (in minus) na 
nocraBKy mb l 'o c n u r a a h  Cu. O ci ina  ut, r. 
OcrpO/ieHKIi pa3Uhin ,  m m n e i i i i n n ,  n p u n a -  
cobt,,  nasHHaa e t  1 (13) HuBapn 1868 ro^a  
n o  1 ( 13) fhmapH 1 8 6 9  r. a hm dhho: Ha no- 
crau K y roBHAMHw, pataH ijaro, ciiTHaro u  
fifczaro 1  rnóa, H anycjH , K apro® enfl, K pym . 
HHMeaHbixt, nep .rouw iŁ , r p e liHeBbix-f>, rpy- 
61,1x1, u  in-£zKHXT>, My km, ropoxy,  Kopoaero  
ł ia c .ia , c o ,n i, ca.1,1, cu-ET.ia, c o .io v w , n  pa3 - 
HI,ix7> npe4 .MeT0 UT>.

Ż K e . ia iom iH  y M acT B cu sa ib  BT> s t h x t ,  x o p -  
raxr,, o ó f u a H M  h bhtca  bt> o a H a u e u H o e  B w uie  
M tCTO  11 CpoKT, M ! ipe A C T 8B H T b  3aMOIT> B7,
KO/HiAtcTBU 100  py6 . cep .

O n p o n n x n  y c io u ia x ii.  btom apeHAH, mo- 
» H o  y a u a in  or, KaBije,iHpiH r io n e u H : ezbH a- 
r o  Co b Ltb B t  r. OcTpoAeHK-B.

1. Ocrpo.ieHKs, 12 (24) OKinópH 1867 r. 
h . 4 . IlpeAC-fcAaTeMfi, 'Iaei 3, C ob-Ets, 

TMTy/IflpHblH Cou-BTHUKTb, KoHapBieBCKifi.
C e x p e T a p b ,  / JoM tipoBC K ii i.

N. D. 6680. Sekwestralor Skarbowy 
Pt wiatu Przasnyskiego.

Zawiadamia niniejszem, że z mocy polecenia 
TV. Naczelnika Powiatu Przasnyskiego daty 
14 Października r. b. Nr. 7884/1614 przód 
podpisanym Sekwestratorem  na targu publi
cznym w mieście Przasnyrszu dnia 14 (26) L i
stopada r. b od godziny 1 0  z rana przez pu
bliczna licytacją sprzedawane będą następują
ce objekta:

1. Okryć sybcrynowych damskich nowych 
sztuk 30.

2. Paltotów kortowych damskich/ nowych 
sztuk 2 1 .

3. Kaftaników kortowych damskich nowych 
sttu k  16
Oprócz tego meble, chustki damskie rótnego 
f - - k u  i koloru i towary łokciowe w małych 

ię„szych sztukach zaraz za gotowizn?, zajete 
» a  rzecz Skarbu.

^n- az> d. 2 5  Paźdz. ( 6  Listop.) 1S67 r. 
______._____■ A. Przezdziecki.
m  IN- O. 64M T I ^ eclefe A U n ( jc

CUMT, OÓ7,1iB ,H e T 8 Uxo‘ e 
p H J H e n i n  d > H i i a n e o u a r o  y ,i„  J I a ( i H 0  P a c n ° -  
CTT, H o A b C K o M T ,  o n  2 5  M ^ T r T  4 a P '  

3 S N. 917/443, 6 y4 exb u p o ^ A  
H o a o p H  M b c i i u a  c .  r .  u b  1 0  s a c o B b  «  

K a H l t e . i n p i n  K . i e H o u c K a r o  A - f i C H a r o y !  

B / i e H i n  B b  4 " p -  B p o i i m e u n U a x b  K a M H m c K o t t  
r y ó e p t l i H  CDpaASCKaro yba/ ia ,  r i i H u w  r Q , i t | .  

HHl(bI B b  n p H o y T C T B i H  H a A / i b c H M u a r o ,  a y K -  

i i i o w H H H  T o p r b  H a  n p o A a a i y  C T a p a r o  c o c h o -  

Ba ro  A tc a  n o A e e p rm a ro c f l  n o p u t ,  11004HH0- 
i k - B  y u a c T K a M H  11 o K p y r a . M U ,  a  n w e H H o :

1. B b  yuacTK b I l o A a u a H b  11 o u p y r a , 357 
u i T y s b ,  HaMHHaH o T b  c y m m m  768 pyÓAeii 50 
Kon. c.

2. B b yuacTKT, E /io ra  111 OKpyra 544 
u i ry K b ,  H a iw ia a  oTb cyMsibi 764 pyÓAeu 
76 k. c.

3. B b  y u a c T K t  B o ry o b  11 o K p y r a  462 
u i  r y K b ,  H a u i i H a a  o T b  cyMMbi 524 p .  76 k .  
c e p .

4. B b  yuacT K b Ky3HHi;a III oK pyra ao 
lU T y K b ,  IlaMHBaB O T b  CyMMbi 82 p. 50 K . c.

5 . B b y u a c T K b  K y3BHiąa  II O K p y r a  304 
m T y K b ,  H a uH H a H  o T b  cyMMbi 400 p .  58 K. c .

A noTOMy B i e a a i o m i e  M o r y T b  npuńbiTF, u o  
B p c m s  u  Ha m B c t o  B b i tu e  n o n M e i iO B a H H o e ,  
h m -b h  n p n  ce 6 -£  3 a A o n >  co o T B -B T C T B y io m iu  
V10  u aC T H  CTOHMOCTH ŻTBca B blC TaBAeHHaro  
n a  a y K ip o H H h i i i  T o p rb  t o i o  KOAMuecTBa 
u i r y K b  B b  y u a C T K b  n  o K p y r b ,  K O T o p w e  Ha- 
M B peH bi K y n H T b ,  K O T opbiH  n p e j b  n p H C T y -  
n a e H i e M b  K b  ayK it ioB H O M y T o p r y  o Ó A 3 a n b  
n p e A C T a B H T b ,  e c a h  w e  o r c T y n u r b  OTb r o p -  
r a ,  t o  3a a o r b  c e H u a c b  aie ó y ^ e r b  e.wy B03 - 
BpauąeHb.

O A p y rH ib  ycżiouitii t,  Toi l  n p o 4 a m n  e * e -  
AHeBHO, KpoMb 4Heft npaaAHHUHbixb B b  y- 
craiioB,ienHhie 4AH aaHHTiii uacw, i u o j h h o  y- 
3Ha7h Bb KaeHOBCKo.Mb ylbciioMb y n p a B t e -  
H i u ,  a MbcTHan AboHaH c r p a m b  yKaiKeTb 
jKe iaiouąeMy Ha MbcTb a b c b  BbicraB.ieHHbiii 
Ha n p o 4 am y .

4 . BpoHmeuMiye, 10 (22) OKTHopti 1867 r. 
lla43bCHHAiH, EUJHAHHCKiil.

Cywilnego na (ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży cdbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunatu Cywilnego w Warszawie w 
Wydziale I. w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 7 (19) Grudnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor Ł ą
cki, Obrońca przy Waoszawskich Departamen 
tach Rządzącego Senatu, którogo zamieszka- 
nie je s t wvżej wskazane.

W arszawa, d. 30 Wrześ. (12 Paźdz.) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cj’wilnego w Warszawie.

Warszawa, d. 30 Wrześ. (12 Paźdz.) 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Budka z drzewa postawiona blacb%

(N. D. 4760) P tsarz l^rybunału (Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Jan a  Świeszewskiego N a
czelnika W ydziału w Zarządzie Komunikacji 
Lądowych i Wednych w W arszawie pod Nr.
1335 zamieszkałego, a zamieszkanie prawne do 
tego interesu i całego postępowania subha- 
stacyjnego u Teodora Łąckiego Obrońcy przy 
W arszawskich Departamentach Rządzącego (Se
natu w  W arszawie pod N r. 1775 mieszkające
go obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 5,000 z procentem 5 %  od d. 1 Lipca n. s.
1866 r. i kosztów od Syny P u ter właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 149 po
łożonej zaś w  mieście Tomaszowie Okręgu 
Lubelskim Gubernji Lubelskiej zamieszkałe
go, protokułem Antoniego Markowskiego Ko
m ornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 7 (19) W rześnia 1867 roku 
sporządzonym w drodze Sądowej przymusowe
go wywłaszczenia zajętą i zaaresztowaną zo
stała

N IER U C H O M O ŚĆ , 
w Warszawie przy ulicy Dunaj pod Nr. 149 w 
Gminie Magistratu Miasta Warszawy w Cyrku 
le Policyjnym i Administracyjnym I. pod ju* 
risdykcją Sądu Pokoju Wydziału I. w W ar
szawie, na gruncie dziedzicznym, a w części 
czynszewym z którego czynsz rs. 3 rocznie o- 
płaca się, położona, prawem własności do egze
kwowanego dłużnika Syne Puter uależąca i w 
tegoż posiadaniu zostająca poszukiwaną wie
rzytelnością hypotecznie obciążona ogólnej 
rozległości około łokci kwadratowych 800 za
wierająca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom murowany dwupiętrowy dachówką 
holenderką kryty 4 kominy murowane m a
jący.

2. Oficyna murowana dwupiętrowa pod pół- 
dachem blachą krytym, z trzem a kominami 
murowanemi.

3 Komórki piętrowe z desek pod półdasz- 
kiem blacha krytym , na dole 2 kom órki i dwie 
kloaki.

4. Śm ietnik z bali.
5. Dół od wapna deskami przykryty.
6 . Budka z desek pod półdaszkiem deskami 

krytym .
7. Podwórko czyli dziedziniec cały bruko

wany z rynsztokami około łokci kwadrato
wych 126'mieć mogący.

W nieruchomości tej je s t  10-ciu lokatorów 
z imien i nazwisk oraz ilość ceny najm u uisz
czających w akcie zajęcia po szczególe wymie
nionych.

Obszerniejsze opisanie po wyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości znajduje się w a k 
cie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Teodora 
Łąckiego Obrońcy przy W arszawskich De
partam entach Rządzącego Senatu w  W arsza
wie pod Nr. 1775 zamieszkałego, zaś zbiór ob- 

j jaśnień  i warunki przedaży w Kancelarji Try- 
j bunału tutejszego w Wydziale I. złożone przej- 
! rżane być mogą.
! Zajęcie w kopjach doręczono:

I I .  JW . Kalikstowi W itkowskiemu Prezy
dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
’ Nr. 387 urzędującemu, na ręce W incentego 

‘ Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.
• 2 Michałowi Rzeszotarskiemu Pisarzowi Są-
• du Pokoju W ydziału 1. w Warszawie, w W nr- 
J szawie pod Nr. 649 urzędującemu na ręce wła- 
! sue.
• Obudwom d. 14 (26) Września 1867 roku.
: . Wniesione do księgi wieczystej powyż za- 
' D' e.ruchomości w vVarszawie dnia 18 (3(D

rześnia 1867 roku, a w dniu dzisiejszym do 
 algjj^_ Za,aresztowań w kancelarji Trybunału_______________

 r u^ ar 11 ji R ząd owej, p rz y O kręgu Naukowym  W arszaw skim .

N. D. 6759 Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszaicie.

Stosownie do art. 682 K. P . S., wiadomo 
czyni, iż na  żąd an ie  Anieli Lą-ckiej panny, w 
W arszaw ie pod Nr. 473 lit.B  zam ieszkałej, a 
zam ieszkanie praw ne do nin iejszej egzekucji 
i całego postępow ania subhastacyjnego u T e 
odora Ł ąckiego Obrońcy przy W arszawskich 
D epartam entach  R ządzącego Senatu w W ar
szawie pod Nr. i 775 zam ieszkałego, obrane 
m ającej, w poszukiw aniu sumy rsr . 2,400, z 
procen tem  od dnia 12 (24) Czerwca 1858 r. 
lub od daty ostatniego kw itu liczącym  się, o- 
raz  kosztam i od A polonji Rozalji z Gadu- 
szew skich M ichała Nowickiego, obyw atela 
żony i Ju ljanny  Pauliny z G aduszew skich 
S tanisław a Nowickiego obywatela m ałżonki, 
w spółw łaścicielek nieruchom ości Nr. 1080 w 
"Warszawie położonej, w asystencji i za  upo
w ażnieniem  mężów swych czyniących, zaś w 
Pradze  przy  W arszaw ie pod N r. 402 w spól
n ie  wraz z mężam i zam ieszkałych, jak o  su- 
kcesorek  F ran c iszk a  Gaduszew skiego, p ro 
tokółem  W alentego Supryniewicza K om orni
k a  przy Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a P o l
skiego w dniu 2 (14) W rześnia  1867 r. spo
rządzonym , w drodze sądowej przym uszone
go w yw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow aną ze
s ła ła

NIKRUCHOMOŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 1080 przy  ulicy plac 
Grzybowski zwany, a  podług taryfy  m iasta 
W arszaw y przy ulicy Bagno, w gminie M agi
s tra tu  m iasta W arszaw y w C yrkule Policyj
nym V III pod ju risdykcją  Sądu Pokoju W y
działu I I I  w W arszawie na  gruncie ezynszo- 
wym, z którego op łaca  się rocznie czynszu 
rsr. 2  kop. 92%  położona, prawem  w łasno
ści do egzekwowanych d łużn iczek  A polonji 
R ozalji z Gaduszewskich M ichała Nowickie
go m ałżonki i Ju ljanny  Pauliny z G aduszew 
skich S tanisław a Nowickiego m ałżonki nale
żąca, w dzierżawnem  posiadan iu  A leksandra  
Rodkiew icza na czas od dnia 19 Czerwca ( 1  
Lipca) 1867 r  do dnia 18 (30) W rześnia 1868 
r. za cenę ogólnie umówioną i w spółw łaści
cielkom  w ypłaconą rsr. 5,250 zostająca, p o 
szukiw aną w ierzytelnością hypotecznie  ob
ciążona, przybliżonej rozległości około łokci 
kw adr. 7200 obejm ująca

N a grunenie tej posesji są  następu jące  z a 
budowania:

1 . K am ienica masiw m urowana jedno p ię 
trowa, o 5 kom inach nad dach dachów ką k ry 
ty  wyprowadzonych.

Od tyłu przybudowane.
2. M ieszkanie z drzewa w ziemi zbudo

wane b lachą kryte, o jednym  kom inie m uro
wanym.

3. Przybudow anie z drzew a w ziemi b la
chą kryte, o jednym  kom inie, p rzy  śc ian ie  o- 
ficyny wyprowadzonym.

4. Oficyna masiw m urowana o jednym  
p ię trze  o 4 kom inach m urowanych nad dach 
b lachą  k ry ty  wyprowadzonych, przy  tej o fi
cynie k uczka  z drzewa blachą kry ta, m ająca 
być w łasnością lo k a tsra  M oszka Fels.

5. Oficyna masiw m urowana dwu p ię tro 
w a, o 4 kom inach nad dach b lachą k ry ty  wy
prowadzonych.

6 . Oficyna masiw m urow ana dwu p ię tro 
wa, o o kom inach m urowanych nad dach bla 
chą kryty  wyprowadzonych.

7. K om órki z drzewa zbudowane o p ię 
trze , pod dachem  blachą krytym , p rzed  temi 
kom órkam i.

8 . K uczka z drzewa pod dachem jblachą 
krytym .

9. K om óreczka z drzewa pod dachem 
blachą krytym .

10. Oficyna'm asiw m urowana p arte row a, 
o 3 kom inach murowanych nad dach b lachą 
kry ty  wyprowadzonych-

1 1 . Z abudow anie z drzew a w słupy, o 
p ię trze  pod dachem  blachą krytym , m ieszczą
ce na p a rte rze  kom órki i k loaki i kom órki na 
p ię trze .

P rzy  tem zabudowaniu.
12. Szopa z drzew a pod deskam i na śm ie

tn ik  przeznaczona.
13. S tudnia drzewem cem browana z pom 

p ą  i korbą żelazną, blaszanym  daszkiem  
kryta.

14. D ół balami kryty, drzewem  cembro 
wany na sk ład  wapna przeznaczony.

15. 
kry ta.

16. Podw órze całe  kam ieniem  polnem wy
brukowane.

W  nieruchom ości tej je s t  33 lokatorow * 
imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu ui
szczających w akcie za jęc ia  po szczegół® 
wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i z®®' 
resztow anej nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia  u sp rzed ażą  dyrygującego 
Teodora Ł ąckiego, Obrońcy przy W arszaw
skich D epartam entach  R ządzącego Senatu, 
w W arszawie przy ulicy S-to Jersk ie j ped Xy: 
1775 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień 1 
w arunki sprzedaży w K ancelarji Trybunał® 
tu te jszego  w W ydziale I  złożone, przejrzane 
być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczone.
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u Pre

zydentowi M iasta W arszaw y w W arsza
wie, pod Nr. 387 urzędującem u, na  ręce Ste
fana M itraszew skiego urzędnika tegoż Magi
stra tu .

2. Em erykowi K ozerskiem u, Pisarzowi 
Sądu Pokoju W ydziału  II I  w W arszaw ie *  
W arszaw ie pod N. 405 urzędującem u, na rę
ce własne.

Obudwom dnia 16 (28) W rześn ia  1 8 6 7  r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w War
szawie, d. 20 W rześn ia  (2 Października) 186" 
r., a  w dniu dzisiejszym  do księgi zaareszto- 
wań w Kancelarji T ry b u n ału  tutejszego, na 
ten  cel utrzym ywanej wpisane zostało .

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i wa
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  audjencji 
jawnej T rybunału  Cywilnego w W arszawie W 
W ydziale I-ym w m iejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 1® 
z rana  dnia 7 (19) G rudnia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Teodor L ąc" 
k i O brońca przy  Senacie, którego zam ieszka
nie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a d. 4 (16) Październ ika 1867 r- 
R . D. Zgórski.

Wywieszono n a  tablicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 4 (16) Październ ika 1867 r.
R . D. Zgórski.

PRYWATNE.DONIESIENIA

N  D. 6446. K a ł u s z y n ,  połoi
żone przy  szosę W arszaw sko - B rzeskiej - 
p rzy  kolei T erespolsk iej, odległe mil 7 op 
W arszaw y, od 1 L ip ca  1868 r. będą w ca
łości

r o K k o l o i i i / y O w a n e ,
to  je s t  podzielone na osady, m ające od jednej 
do dziesięciu  włók p rzestrzen i i sprzedan® 
z wszelkiem i zabudowaniam i i prawami ®° 
w łasności osad  przyw iązanem i. ,

B ędą także t l o  s p r z e d a n i a  w tych 
dobrach:

a. 4 młyny, z k tó rych  trzy  w M rozach pr*J 
stacji kolei T erespo lsk iej, ą  jeden  pod m o 
stem  Kałuszynem . .

b. K arczm a i dom gościnny w Mrozach 
przy stacji kolei z prawem  propinacji.

c. Części szlacheckie w Erazm ów ce, w S zy 
m onach i w K rukach z prawami propinacji-

d. P lace w m ieście K ałuszynie, z prawef® 
do wynagrodzenia za zgorzałe zabudowa®1
i z prawem  do pożyczki m iejskiej. ,

f. Osada fabryczna Kaźmierzów, w któf®J 
w yrabiają się kafle i inne wyroby gliniane- 

Pretendenci do nabycia osad, młyn®"/ 
karczem , placów i t. p., zechcą składać ® 
k laracje  poparte  kaucjam i w kancelarji R 
Z am ojskich w W arszawie, u lica Rymars 
N r. 471E. wprost p lacu  Bankowego lu® ® 
m iejscu u  N adzorcy  dóbr. . g

D eklaracje tak ie  przyjm owane będą ty1® 
do 1 Maja 1868 r. ‘ . u l a

W szystk ie sprzedaże dopełniać się hę .j 
za gotowe p ieniądze, zaraz  przy spisa*11 
k on trak tu  wyliczyć się m ające. .

G łów niejsze warunki sprzedaży, p r z e j r ^  
ne być mogą w k a D c e la r j i  Hr. ZamojsKi 
w W arszaw ie lub w K ałuszynie u  Nadz® 
dóbr. 4 — 1 5 9 8 9

N. D. 6562.

O strzeżen ie.
iżPodaję do publicznej wiadomości, -- - 

c ją  wystawioną za Domem Zleceń, utr*J 
wanym w W arszaw ie przez p Ignacego  ̂
ryckiego, w dniu 17 (29; Październ ika 
urzędownie odwołałam.

2—16193 J u l j a  M o l i r o w o ł w * 4 '*'

Za pozwoleniem  Cenzury. D O D A T E K

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)


